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W o lłze ile  16. j)■V._____

§ p a e l© k  c z o p w t e ń c ay m

K r a k ó w , 7 k w ie tn ia .

Pośród paustjw, k tó re  popadły w wir inflacji 
papierow y cli pieniędzy, Rosja, sowiecka picrw- 
s&a znaibuzla siły  i m etody w ydobycia się z n ie ­
go. By io to jte i na z bozpośrcdnie-ii konsekwon- 
cy j t. 7 .w .  scfFópiu (ósyli przteąścia ,0'd kornuniz-

że to  rzeczywiście istnieje, ty tfo  właściciele nie 
chcą. go... .‘Sprzedawać.

P rzoraysi (rosyjski oikazał siq za słabym  do 
pokrycia  wewoiętu-znego zapotrzebowania^ 1̂  ti­
re w  m iarę podnoszeni;1 s^ę dobrobytu włościan 
Stali)' w/.iMatn. AYybwoiłuje to bardzo /. nacziią 

tow arów  przem ysłowych, k tó ro  tv naj
mu w ojennego do kap talt/m u państw ow ego. -  J S S y o k  artyku ł* ,!., jak baw ełniane tk a . 
E u m ia n ą  sow ieccy stw orzyli _ a woj ego czor- p rzó d -k  ty m etalow a są  a ogól
WOuca pcw/ąikuwu ,,k pum uuh yylącznm  ^  Rwy tk (tó z 6  pra, ;d TOjaa  ° ie 
rowairowy. Dopiero po u, ,vwie pu.tora roku i d |i, ^  ^  ukrViMj w , ^
przeszli do rozszerzenia jogo fuukcyj na p e -  81 ‘ J r J • ’ ■’ •' 1 "

Co w Iteirosj z 
rubli zlotyich.

Pod koinicc stycznia, b.

nirt jakośoi. D ystrybucja jost wadliwą, i bardzo 
dlr.ogą. w skutek togo, że główne jej brzemię 
zostało przerzucone na państw ow e , organy 
handlu wew nętrznego, co stanow i dalszy po­
wód drożyzny tow arów . Tym czasem  ceny zbo­
ża .spadły bard.zd znacznie na rynkach lokal­
nych, tak , że w łościanin, mimo iwtdki/ih za pa-

, ,  , , sów swoich produktów , rozporządzą siła  na--.kim niwom - • , , 1 . , . , ’.. .. ... ,-s 1 i:y\w-.zn. hjw wielo w iększą niz w czasach naj-
'■uiii.jc t(Ul:i.vi.I iir7.ed- Z m iiM M  to liardoo ieoM oliró 0017.C-

"  ’ * * * * ! " ,  ł ' " "  * H f  * * * ,  k |-n>  m i  [ii7.oolioivvivi]ó ‘.w l a ,11>7. ił nim*. iłlii«-| (*7.n-̂  U-łir*s » . . , ,kiwiuim lG[W-5'0li ccn.
K iedy w jesieni przystąpiono o-d reulizowa- 

nia urodzaju i skupyw ania zboża na eksport, 
co uczyniono monopolem oirganów państw o­
wych. n-ailrafton.o^na. bierny opór producentów , 
rolnych. Polega! on na tein. że w łościanie za-j 
częli żądać po rublu tiśmiiziesiąt kopiejek z!o-j 
tJrci 1 z 1 pud pwzeuky Joco punkt, zsypu, więc 
cenę, k tó rą  równocześnie m iała pszenica loco...

:ł

iriądz obiciro.cy i wa ogólny środek platmiczy.
Główne elem enty tej techniki tw orzenia non\e- 
go itieiiią-dza znalazły zastosow anie przy tw o­
rzeniu nianki rentow ej w Niemczech i przejściu 
:od niej do m arki złotej. Yv Polsce dr G rabski 
zastosow ał moilodę skróconą przez opuszczenia 
s ład jum  pieniądza, tow arow ego, co, jak  w ia­
domo, okazało się ciężkim brędfsm 

Przez trzy  la la  c z c rw u ie  
m iot dum y łinimsistów
i v y c h  sowieckich, r rz c z  dość długi czas kurs
jego w obrotach pryw.al.nyob był tak  wysoki,
że 2lo>;€ dzio.sięekirubłowKi tcyirskio o k azy w ały
inobec paiiiorow ego czerw uiicą siiw ieckiego ,
7>tós-/tą m ająeogb kołci- biały. kiStuprocuniowu
ćk‘j4agio. Potem  ma-sląpil okres stabilizacji na
rów ni złota, u t r z y m u j ą c y  się z mitinmu.lJi-cBji
orlehyloninmi w  dól bib w  gó rę  aż niemal do
końca  reku 192i>. W tym  czasie, obieg ezorwoń-

00 niiljonóm na óo miljonów rmvl‘w f sllic f ^ ' !.Ca
J ' Londyn. P rzy  tak ich  cenach oczywiście widu:

eksportu  zagranicznego zniknąć m usiały odra
zu, tom bardziej, że koszta mobilizacji zboża,

organy handlu pańsiw o-

W szy d k o  to  złożyło się na  zachwianie rów­
now agi platniicz-cj, 3 kolei sątowodowało sp-i- 
dek  c.zerwońca. W ładze sotwicokie rzuciły się 
te raz  gormcznowo n a  jogo ratunek , s tosu jąc jak  
zwykle w tokiiicli razach  różne represjo zarówno 
finansowe ja k  miawet policyjne, zamykają-c do-

wy  u rodzaj nic rozsadzi - spichrzy w łościań­
skich, a  pouniiusionia się i p.oUuiicnie wewnętuz- 
nej prodnlacjl przemysłoovej nio spotęguj o i nic 
prayśpleszy w ew nętrznej w ym iany towa.ro- 
iwiej.

R ząd sow iecki według’ wszelkich danych na
wóz tow arów  zagranicznych td W s»y9t.ki« to j Inflację irie pójdzie. Zrobi w szystko dla urato- 
doraźne środki są  jednak  mak) skuteczne, — | w ania czerw oń a . o _ najb liższa /-.go przy 
Czerwoniec zachowuje n adal tendencję wybit- (szłośó nio przedstaw ia się  wesoło, (s-?).
•nie zniżkow ą i ui« u trac i j*-j dopóty, dopóki 110-1 ' ~

Icsallwsi psi!fyifi loietii ® snmGJie rozftroisniii
(Telegram Iskrowy Nowej Refonny“). 

Londyn, 7 m a n a . »Dai.ły Teł.« donosi, żejieuJa 1 neutra lność’. Odmowne stanow isko Ro-
rząd sowietów w dalszym  ciągu odm awia sw e jjs ji nie będzie jedtwik uważane za przosz.codę w 
w spółpracy w konferencji rozbrojeniowej, a |  osiągnięciu \vytnker.v przez konferencjo tozoro- 
rówucmzJHfc dąży do zaw arcia z państw am i! jen i ową. 
baltyckiem i 030cnej umowy w spraw ie rozbro-‘

P a r y ż ,

wania <

■.ii B44g.
7 kwm tnia (A\V). W znowione rok o-i organizacjiT Ligi 
iilomatycziH; między Niemcami a

rabinów  m aszynowych. W obec tego p e rtra k ta ­
cje przerw ana.

zautetzna pabiaii aość pisku
(Telegram  własny „Nowej Reform y11).

Wilno, 7 kw ietnia. Dnia 20 m arca na odcin­
ku rosi Cza.mok.owa!e w czasie przechodzenia 
uastz.e.g’0 pai&nolu k ilku strażników  litewskich 
zaC/.ę!o osfazeliw ać naszych  żołnierzy. Jeden 
z {X)doficorów liiewtikich p rzetrzym any prze) 
nasz paitrol oświadc7,yl, że próbcwał rewolweru  
na polskim slupie granicznym . Mimo prow oka­
cyjnego zachowania się, puszczono go na w ol­
ność.

r. c.zCTwoniec po raz
pie- z- izy zacząi < taayi.vró dążności zniżkowe, w y k o n y wa.nei pt-ze* S a S  
R ycino okazało .się, że nie są, m e  zjawiskiem ^  j ^ a ł y  ®j ni-zec.i, 
p i u imjająccm. Mimo zaiiew niui oficjalnych nil. niż |)czvr system ie han 
Gosbanku (banku puMisfcwo-wogjo) i mimo róż- nosiły

F ran c ją  i A ag lją  iśiają pow iuj części p rasy  po­
wód do icW .ornogu oni.iis-iania stanow iska 
Niemiec wobei’ Ligi Narodów.

»G:vuIołs« pisze, - że J łd a n d  w cjągii najbliż­
szego tygołiiuia znajdzie sposób do złagodzenia 
ź-łych skulków  obrad genewskich, k tóre  zakoń­
czyły się niepow odzeniem .: Z drugiej strony 
zdaje się jedinak, że Niemcy tde będą /.byt 

przeciętnie dwa razy wyższe- skłonne do w zn aw ian a  prośby o m z y ję Je  ich 
przy system ie handlu pryw ąt.nego‘i wy- d?  L,2 ł we ™ ś n m .  C hcą one r-rzedtem bye 

00 Tm “ont wirtc-śn'i. nodczas mlv nrzv Gakca-nie pofnfwmo|Aa.iie o zanuerzonycn znum-

N;wxk1ów rów norzędnie « in- 
nem i przedstaw -Melami m ocarstw . W m żdym . 
iednak w ypadku Niem cy obcą mi,Pb pe ,n ą  sy-, 
taacjc i zaiv7.,p'.eiizyć się przed niespodzianka­
mi jak np. ostatnia, w Genewie.

złotą, Nawc-t kurs oficjalny lm isano  podnieść 
do 12 rubli zu 10 '/lotycli. Oficjalny k u rs.do la ra  
I«ozOślał wpnuvąt/io 195 rubli za 
w rzeczywistości joduak p W o u o  -gy  , 
rubli -

wstrzym ać 
L ig i,

u»L \\ V91W*ą.
1 na i-i •
l! ) l  t l> h w 'v: k i t o‘ ■ V. mc ej

•Jost to więc pierwszo pcmażne w ~l 1 w i* i;.>

M l jo na ton, wywieźć zdołano tylko ht.go 
w ięcej niż 500 tysięcy.

Obok tuj g-bi'..>wj f>f*y zyny /ai-bw ian.i się 
.su haftulowkgTj i>rzyby!y jcfizczo inne dn i-i 

goirzpilne, nie umiej jednak ważne. I tak np. w 
niiaeft.-ich w zrasta jący  dobrobyt wy Uli ii Się mię- 

inpiemi w  tem, że ludność m ie j* ti zaczęła 
nif»oi iutV;)(; toTA-ary, zag ranii7.no, które 

przy drOzyźftio i»izemy«u; rodzimngo okazały 
się tanszCMiu ml m ie jso w y e l,. mimo ogrómnycli 
cot ochroiinycli. R ząd sW, iceld jmiK-lnil iV’Sb>- 

, . , , , . . !" f  rządo- d ;l:tku tę nte^otrożiio™) .że dopuścił pocztowy
w y 1 c iab ch  kioiowntśzyc-h ,ia.c 11.10 mniej w ohrót tow arow y 7 zagranie.!, k tóry  mćni toni ^ ien„S2TŁŹJP22rSf i stT‘Nk' <■'««!)■ sć.,,ś̂ TSŁ.

QKM oslałnie 'po tk an ie

H :ę ezorwoiioa. Dla fmansfetów sowioeldch nie 
sta,nowi o m ,  żartu j inburą niospoilzianki. D ys­
k u sja  naft nici*o»pi<K’(Zcń.stwo!n, g'rożąccm waln- 
iCre sow io.klej była. prowadiZpna, mniej więonj 
od końca października.

d z y  
usimaj

IlrkMuia z amizii.-adrH'em nieniim-kim w lV..ryżu 
jvon iłooatftimn musi w Młemczeeli budzić duże 
j nadzieje: Briaml miał G iebidczyć, żo niem ieccy 
dcleg-.i.ci muszą l.yć trak! ow i ni w kom isji ula

'UbjR
Londyn, 7 kw ietn ia  (A)V). Dyplom atyczny 

spraw ozdaw ca D aily d elegrajiiis M r t w l a ,  żc 
berlińskie obaw y o odstąpienie W łochom po-, 
siadioścl b. rdem ieckich w A fryce wschodniej] 
są bezpodstaw ne. R okow ań w tej spraw ie uie; 
!lyl'o, a  te k tóre  były, tyczyły  się ochrony ko- 
iiHijalnej a rł-c o-.l.sląpkmia Lft-yioriów. Z diru-] 
gicj .-trony nie by!o również mowy o przyzna 
niu Niemcom m andatu  kolonjalnego. (Sdy w ; 
Locam o Nimncy to spraw-ę poruszyły, dano im 1 
do zrozumienia, w  m ogą zgłosić tak i wniosek 
jako  czitoin-kXuri Narodów , bo każdem u prawo] 
to przysiugiiji., aie o natychm iastow em  przy-] 
znaniu Niemcom m andatu rde może być m ew y

--------------------------U -----------------------—

i ą t i l  * a R | a s i iH ftat BaS fel Ś4 f-ss & 5Ó i i  B ł a t i a , - 5  ̂ Iś 1,-i N

rot osobną rubrykę dla analizy
•krosu giokly ploniiężncj.

I>

W aGt0 c s ł 2 » ’8  pTCSYfic-aia r ś p M ^ i  - ę r a j e g a S j Y ł  g s
A+eny, 7 kwioi.nia (R..A-J1). Dzi«nn;k urzędowy nieufności przeciwko rządow i, który- już raz

zjawisk 7, za- is k rólce zasynaiiem i jłięciokilowcmi 
kam i z-agraiiic-znemi, zawiera jącem i 

izyczyny za.eli wiania się ezca wońoa są zu- nur-kio i danm kT i inno 
polnie jasne i jan.sli.*. Gcspodarcz-e wta.d/m so- ^yż-zej jak<.«'t i

p n .
inymiimm y nż.\ IKu, zlllK.M̂ r!V .................

) 11 11 t yV■ aą- publiki m o że  Iy.bą rozw iązać

itcdyczą^-y zm iany kilku imsla- o trzym ał voium  ufaośoi. Ograniczenie to njo
re- ma za srom > wania do. w..tum mieufiiości przeciw 

| Z IMIIZCMII 1 I igy m-Uzb: j>0i5zc/,8góinyiii n :in is tro i i i ,  c h y b a  g d y  iz ą d  o- 
w  nasf■ęjjiijąr-y: p r e z y d c n l  re -  iń ijczyt sm o ją

przcsyi- j uojfiiui ko ie iy tue} '. A rtykuł 78 konstytucji 
ił-ianui: 11 <(5.1 i,k 1 liełońs-kiej z 2!) iwize-ni 1 1925 będ

wąyikie, ocunkijąc. na. jwKlst;i«ie zos-Tifc-oeeno- az.y  na.grouKidziinc i«^IłOTkadi watufy^ zagra e;/;)su 
go urodzaju mo/.lii.uości eksportowo 11 o s j i, nio nkwne, klórycii zaftas zait^ą: leż. rz ib iiu  top j naste

jjr/iswl u p lyw e in
soiitlarno.ść z (y;n nilnistrein

I ‘rezydool. n-patdiki ma piowo jesion raz w każ-

uw aględniiy  jiownych czynri.rów  gosątodar- nieć, aż. wroszeto oka-/.o. i-o się dno skrzyni. W 
ozych w ew nętrznych, w skidek  czogo- eksport ciągu ostaTnoa . czU-reth m ie s ię c y  Gosbank 
zboza w rzeczyw istości okazał się znacznii* eslronUrwat -weksli na snu 'ę d08 miljonów m - 
miiicjszym. niż oczekiwano. Tym czasem  ną bli, podczas gdy joga nu-lumki bieżące wzro
podstaw io tych właśnie biednych oblif^eń po- sly tylko o 51 Tropmy rińili.
robiiono za .granw-ą. bardzo zAneine ztrkupy gló- W przewk!ywaniu rozwoju w ypadków  rząd 
kunie maszyn i obrabianek dla odiurwienia fa- sowiecki zdecydował się wznowię mjftbjpm
bryk, tak  że na zapłacenie tych zakupów  po wódozany i rzucić do handlu ogrom ne masy
siadane waliijy odiilynęly za g-i-anice, z oezeki- czterdzbistopreceulOM-cj ivodki, clu-ąe za p<t̂  
^ a n e g o  zaś eksportu  zboża, nowo nie wph-uę- muna togo a rty k u łu  wywabić od posiadaczyj 
ly, p r - '— ' - - 1 - ■ • - - ' -
mniej

ia. A Wyk nt Sti oLizynu wej sesji spow odow ać uchw alę Izby dotyczącą 
r rzasie  jednej i tej 'mi- zaufania łub nieufności do rz.ądu.

c z a s u  j e j  t u i ! k e j o n 3 v r a n  
typujący dodatek: w 

mej sesji nie ,gst dozwolone zgłoszenie yoium

W ilno ,

m nifiŝ fs
własny ..Non ej R ilerm v“'.. 

kw ietnia. Urzędowa agencja

SasfgMa m z & i i  m m
n V ł t ‘LTrri Dl \ l V b 'h V  .. N ( ‘\Vł , i !i>ł*f :*’ fO v-“ \

W iln o . 7 k \v ictn u u  D n u  i)\ rnaro^ dowódc.a

vOU p o i t o r a  111* lj tina t o n  zbcrzii. Z bo  fi>ku t*kó\v. żąc w jrrzeciv/)iyitł rtizi© rc-prcsjjiHiJ# w odpowiedzi Litw ini zagrozili ogniem  ka-

SiMtna rocznica narodzin faszyzmu
(Koresp. „Nowej Reforrni “ ).

Rzym, 1 kw ietnia.
AY liiLcdzielę 23 m arca faszyści święcili w iel­

ką  uroczyste-ść. AY dniu tym  uplvuęlo siedem 
lat od chw ili 7.alożema t. zw. *a<scio it alianci 
d i cc-mbattnudiito.:, z k tórego z czasem nn- 
w stała painija nawKlowc-faszynlcwskn. Dzień 28 
rimrea • faszyści nm-iażają za datę  narodź u fa- 
r-zyzinii i z wielką pompą święcą tę roczni™.

Ulice Rzym u zaroiły się w niedzielę od czas- 
nyeh kos-zul. Rolno ii-li było wszędzie: na je* 
z-ibii, im chodnikach, -» kawiiarnineb, w resU u- 
racjach —' wwzęiłzie roiło się od c/.a.rnycli ko ­
szul i czairnycli beretów  z takiem iż chw aśeika- 
\ni. Przez ulice mais-zeniją oddziały milicji i 
młodzieży faszystow skiej AYszystko ciągnio 
za  miitóto, na  kippodro-m w Anita* Gloria, gdzie 
Alussołlui o«lbęsdzie. przegiąd szeregów  faszy- 
shpwsikLoh i w ygłosi w ielką mowę.

0  godz. 4 popołudniu p lac w yścigowy zupeł­
ni! się (waiaicmi szeregam i.

Na skrajnem  praw em  skrzydło sło i 1 12-tj łe- 
g jon milicji faszystow skiej, -następnie sto ją  
ko-biiety-tiszj^fki w  czarnych bluzkach i iv bo- 
rot-ark, dalej studone-i, m łodociani f.aszjśc.i (t. 
3 p  Kadilla), kolejarze, tram w ajarze itd. 0  godz. 
4 mui. 40 zajeżdża •samoc.hó-i Mussolini, go. — 
-•Ducci; nosi cywilne ubranie i czarna, koszulę. 
Pow itany huraganem  okrzyków  i ..dźwięków 
•»Gioviiw«izys (hymn faszystów ), zajm uje grzy- 
gok)wianie d la  siebie miejsce i uroczystość się 
TOżpoc-z.yna.

P ie rw sz j przem aw ia. I ta io  Foselii. orgaJiiza- 
to r u roczystośc i, w ita jąc  M ussoliniego w im ie­
n iu  zg rom adzonych . • Następu.e zab ie ra  glos 
znaa,y fa sz y s ta  I ta lo  Lki.llw, . k m ad n im w ir i k o ­
m e n d an t togo  odd-ziatu m ilicji faszystow sk ie j, 
k tó ry  w j»a/aizieniiku 1922 r. pom aszerow ał n a  
R zym  i za ją ł go, toiujajc M ussoiniiem u drogę do 
w ładzy , rtelbo  nrziedstawin. w sw oje j nrowu- 
dcylmi .le lu ią  dziab iluość  w o lz a  faszyzm u i 
kończy , zw racając, się- do aiiego liu slępu jąecm i 
ótonauu.

—  Dziś, g-!y J u l  ja i faszyzm  slauu-.iią jedne 
nabite*1 irorozorw alną całość, jesteśm y jak  ni­
gdy d o tąd  gotow i 7,ahi,jae i uini-erać (noi siamo 
pronti pin ehe mai a  jicc-idere e a morire). de- 
żeli nasi wrogowie zechcą się z nami zmierzyć; 
to pójdziem y na  twój rozkaz jak jeden mąż, 
ja k  jedna .siła, jak  jedna wola. K ształtu j tę go­
rącą m anaję , kuj ją  żelazem czynu stosow nie 
do swoich celów, przyjm  " 'D rę  życia, przyjni 
•ofiarę śmierci, prow adź faszyzm do zw ycię­
stwa. a Ita lję  do potęgi, a lb  ricm  nasza w a ra  
jost m ocniej-za od wiedzy dantejskiej.

Gdy na trybuno Y ^tęnujc Alussoliui, 7.bita 
m asa c-zai-nych koszul faluje jak morze poru- 
.-/zane silnym  podm uchem  w iatru i przez pacę 
m miii rozdziera pow ietrze g-romk cmi okrzy-lia^
mi:

— A la! a, akita!
Alm.-j.oli-ni ['rc-stujc się, oga.nna n-zroluein 

prz,: -.zysty lazur w łosk iego  n b b a , na k tó re tu

P rzekład  z francuskiego przez M, M.

(Ciąg dalszy) 1-j
—  Dobry w ieczór1 Ątnieazni są ci Turcy', 

Iuan  d a ‘ć — Oddalił się szybko.
Sam otna rów nież księżna spojrzhla w jego 

stronę. Podszedł ku niej. i już do końca przy 
Jdej pozostał.

M odlitwa była skończona, tłum  wychodził 
zwolna przez w ąskie,' ciemne przejście.

Na dworze 1100. już z;ipadla z.upeifla.
Aa-ród gw aru rozmów, turkotu  powozow 

1 hałaśliw ego jonu syren autom obilow ych su n ę­
ły liczne llum y, rozdzielając się a a  grupy. Jo- 
l'zy począł szukać gorączkow o Wiery' i swego 
do wozu. W tem ]>otrąeil o kogoś. Przed nim 
sbtm Wiera rozpiaw ia ,,'1 c-os żywo z [mlkowni 
kiciu. Mówiła po francusku, derzy  usłyszał ty l­
ko słowo pożegnania, k tó re  mu rzuciki, odcho­
dząc: „Adieu!-- Lecz w tejże chwili schwyci! 
ją  z _ tekę. \ y  pamięci odtw orzyła mu się
7. przejm ującą  dok iaG nością  hL torja , op ow ie  
dziana mu kiedyś przez Japończyku . Teraz 
już nio w ątpił.

W iem już dlaczego nie chciałaś przy mnie 
pozostać, dlaczego w ogóie nie chciaiaś nil

bnwar/.yrzyć... Miałaś ..spotkanie ułożone z tym  
człowiekiem! Oczywiście rozumiem dosko­
nale, dia cienie jost/ to bardziej zyskow ne'

Glos jogo zdław iony zdaw ał się błagać ją
0 zaprzeczenie., —  ale W iera inilezahć, rozpacz­
liwie tylko tuląc się do niego... Gdy świafio 
la tarn i padło tui je j tw arz, zobaczył, że była 
biała jak  płótno.

IAr.
W ykłady jego ustały  pod koniec R am azauu

1 od tej poty- więcej miał swobody, lecz o l  owe­
go pa-miętnego.' w ieczoru w m eczecie św. Zofji 
coraz rzadziej odwiedzał W ierę,

Czasem żaiilalŚ ię na to, częściej, ale jakby 
niechętnie, sarna go do tego zachęcała,

—  To wszystko do nic-zego mus niw dopro 
wadzi, mój mały...

— Ali, Wierci, przecież wiesz, że cię kocham , 
więc gdybyś i iy  chciała mnie pokochać...

—  J h ly b y m  ntogia — Jerzy!
Ileż to razy  poryw ała go szalona pokusa, 

by wym usić mi niej ztunumie. Gzul że to dziś 
już jost m o/l'w em , i że, podobnio jak  011 daw ­
niej, tak  ona dzisiaj; jost nerw ow a, jost czomś 
ciągle jiSchionięla i u iĄ pukujua —  jakby  się 
czogoś bala. — Ale czegof f cofał się cliwb 
lami w swem postanow ieniu, lęk a jąc  sic 
popróslu  tego, czego dowiedzieć się m u­
si...

A jednak  by ut Uglo ula nicigo czulszn- 
i to naw et -w zw ykłych chw ilach rozm owy —- 
lecz ciągle też t.kwilo pom iędzy nimi to „coś“ 
niewypowiedziane, o czem iidedzieli, żo wiedzą 
oboje.

A polem  nagle, bez w yraźnego pow odu s ta ­
w ała się dla niego p rzykrą i tw ardą . Mówiła 
o strą  i gniewnie, w yw oiując jak b y  z koniecz­
ności gwałtowno sprz czki i sceny, i gdy 

•nienawiść 7.dkla się odpychać ich dusze od 
siebie, zmysły ich nam iętnie p ragnęły  jmlącze- 
nia... .

W chwilach spokojnej rozw agi i sam otności, 
Je rzy  odczuwał eoraz bardziej konieczną po­
trzeby ivyj„.-uienia tej sy tuacji, z dnia na dzień 
ciężącej mu coraz więcej. ^

Począł pracowme, ro-Uć długie w ycieczki 
i soacery  samotno po mie.-cie i bazarach, 
a  w śród otaezająćeg'0 g \vam  wewnęt.rzue 
niilczenie wracało niu' sp cój duszy...

Y
Spoko| ten trwai uiediiig-o... Jtxlne.go wieczo­

ru  W,lora przyrządziła mu k.okcję u siebie, 
juzy nieśli toż ilaszkę w ina kaukazkiego , któro 
widocznie podnieciło nuodą kobielc. Z począt­
ku trzym ała go zdaleka od siebie, potem  spro­
wadził 1 rozmowę na poutykę, w ysław iając 
Rosję', chwaląc przesadnie zali ty Niemców, 
a wreszcie a tak u jąc  otw arcie lw aucję i F ran ­

cuzów. Jerzy , unikając  kłótni, daw ał z po­
czątku w ym ijająco odpowiedzi, ale gdy  poczę­
ła a iakow ae jego ziomków coraz gw ałtow niej 
i niesiu.szniej, sam się zniecierpliwił i rzucił 
ni0[K>chMmłi uw agę o Rosji- Zaperzyła się 
od raz u:

—  Kiam iesz, kłam iesz, to luopraw dal
D rżąca cala s ta ła  teraz przed mm, a siwo

jej oczy pocu mm u y  7, gniew u. Jerzy- szybkim  
ruchem schw ycił jej ręce.

—  Ihiść mmc, puszczaj w tej chwili —  nie­
naw idzę cię, znać cię nie chcę — kocham  ty l­
ko R osjan, inni nie istn ieją dla mnie.

—  Tylko A nglicy, praw da?
Nie posiadała się teraz z wściekłości.
—  Id/, sonie precz stąd , nie chcę cię widzieć, 

nie koeha-iam cię nigdy!
N adeszła więc chw ila w yjaśnienia, której 

un kai od tak  daw na. Przez chwilę pomyślał, 
iż lepiej, że tak  się stało , lecz z drugiej strony 
3i co ścisnęło mu się.lift myśl o w yniku tej 
rozmowy.

—  Nie kochałaś mnie n igdy, wiem o tem 
dobrze, ale w takim  razie dlaczego udaw ałaś 
przedm uną miłość? J a k a  byia tw oja gra , lwój 
cel? Podaj mi przyczyny takiego postępow a­
nia. Z eponne były w su n ę , jak  dla owego Ja - 
puńczyka, —  praw da?! -

P a trzy ła  na niego w milczeniu, drżąca, z sze ­
roko rozw artem i źrenicam i, jak by pesl w pły­

wem narkozy. Jodno słowo, a widać było, żo 
zagaśnie płom ień nag ły  jej gniewu. _

—  AYLdzis-z, mój m ały, nio rozumiem zupeł­
nie o co ci idzie, ale widzę, że tuk dalej ise 
nie może... Przebacz mi... jestem  zła —  nic do­
brego odemnie w yjść nie może... nigdy... lepiej 
nam  się rozstać...

A jednak, mówiąc te słowa, k tóre z rozmy- 
slein przygotow ała tak  starannie, m iała łzy 
w oczach. —  On nic nie odpowiedział, więc, 
szybko aodala:

—  Yle cię błagam, nie zachow aj tego mo­
jego obrazu w twem wspom nieniu. Ali gdybyś 
wiedział jak  bardzo jestem  nieszczęśliwa!

Ale 011 -wiedział ty lko o leni, że w szystko 
będzie teraz m iędzy nimi skończone. —  I d la­
czego w łaściw ie? Oczekiwał cudu.

*
— Gdy byłam  maćą dziewczynką, jakże  by­

łam  czystą i niewinną! Chodziłam do szkoły, 
a później uczyłam  się tańczyć i tańczyłam  wn 
Wszysikie .święta, byiani ładna i Starzy g en e ra ­
łowie mnie całowali!

Mówiła szybko, jakby  cliąe się odurz.yć wla- 
sneini słowami, a  może znaleźć odw agę, by mu 
w szystko iw zm tć... Y może też w ostatn iej 
chwili rozstania pragnęła, by ją  napraw dę po­
znał, 7,3.11.ni ją  u traci na zawsze.

(C. d. a ,
 —   -



^5 N O W A  R E F O R M A

t a t o w i e  p o d r o M o ę ^ j  m o n e t  p o i s K i c h
(Telegram własny ,,Nowej Reformy11).

Wilno, 7 kwietnia. W ykryto tn  fabrykę fal- 10-aloto.wych. Mianowicie oddano policji niejalcie- 
sżywego bilonu. Policja aresztowała ślusarza jgo Popka, który płacił fałszywym bainiknoiteini. 
Dobrowołsk iego, n którego znaleziono narzę- W śk-dratwic w ra ż a ł on niejakiego OfcuSaka, rze- 
dziu, przy pomocy których fałszował bilon. — Unika, który zmienił mu banknot 100-zlotowy na 
'Wykryto w jego mieszkaniu znaczną ilość fał-!tbteeywe banknoty. PrzejwoiwaidizoKKi o obu rewi- 
s żywy cli jednozłotówek! Ponadto aresztowano zja przyw.ynila się do uynatozćciaia jeeweize ldlku 
wspólników Dobrowolskiego.
i \ a  t r o p i e  f a ł s z e r z y  1 0  z ł o t o w e k

W a r s z a w y  donoszą:

banknotów  fałszyw ych Policja, prowadzi energi­
czne śłediztwo w te j sprawie.

Z
Policja w padła n a  trop fałszerstw a banknotów  |

p lo n ie  s łońce ja k  z ło ta  k u la  o g n is ta , poczem  
z a cz y n a  m ów ić w o lno  ri d o b itn ie , k ie ru ją c  
z \w o k  w  n iezm iern ą  m asę c z a rn y c h  szeregów .
D uce s ta r a  się  naszk ico w ać  ja k  m jlep sz cm i 
b arw am i sw o je  siedm io le tn ie  dzieło. Mówi, że 
obco s tw o rzy ć  z R zym u  n o w ą  sto licę  św ia ta :

—  C hcem y stw o rzy ć  z n asze j stolicy' w ielk i 
R zy m  Im p c rja ln y  (la  g ra n d ę  R om a Im peria le), 
tę  n iezg łęb ioną d u sz ę  św ia ta  ła c iń sk i;g o .

P o  zo b razo w an iu  polityeznosp.olecy.nego dzie. 
la  s ied m io le tn ie j (a racze j cz te ro le tn ie j, je ś li cd  
1022 ro k u  F czyć) g o sp o d a rk i faszyzm u M usso- 
liiil pj-zechodzi do a ta k u  n a  sw oich p rzeciw n i­
k ó w :

—  Gdym  u zn a ł, że m ia rk a  je s t p rze b ra n a , 
p ow iedzia łem : b as ta !  i w p arę  .godzin sy tu a c ja  
ro z ja śn iła  się, a z opozyc ji w ew n ątrz  W ioch  p o ­
z o s ta ł ty lk o  m a rn y  proi ii (polye-re vde).

P rzech o d ząc  d.o om aw ian ia  s to su n k u  z a g ra ­
n ic y  do faszyzm u , M ussoliiu  p o w iad a :

—  Z  d u m ą  ośw iad czam  w am , to w arzy sze , 
że m y : ja  i 'wy w szyscy , gw iżdżem y u roczyśc ie  
n a  to , co m ów i i pisze o na.s zag ran ica  (et in- 
fisch iam o so lennem en tc  di tu tto  ęue łlo  clte ai 
d ic e  e si s ta m p a  aH;ester.o).

Poczem  p rac  pow iada , że z a g ran ic a  też  p :z e j­
dzie tę  samą. ew olucję , co W io ch y :

—  I  w y  p rzejdziecie te  sam ą  d ro g ę , k tó r ą  
p rzesz liśm y  m y: jeżeli chcecie ży ć , 4o będz iec ie  
m usieli sk o ń c zy ć  raz  z g ad a tliw y m  p arla m en ­
ta ry z m em  (parlam eiU arism o ch iacch io rone).

Mówią,: o  zad an iach  n a ro d u  w łosk iego , Mus- 
&elii>i rzecze:

—  T tz eb a , żeby  nasza  I ta l ja .  żeby n asza  bo ­
sk a  i u k o c h a n a  I ta l ja  fasz y sto w sk a  s ta ła  się 
tw a rd ą  i czujną, w sw ej p rac y  p o k o jo w ej i żeby  
uznała, ko n ieczn o ść  p raco w ito śc i, sy s te m a ty c z ­
nośc i, u po rczyw ośc i i w y trw ałośc i.

I  d o d a j e :

—  J a  d m ę po p raw ie  W !o d łó w . C hcę u su n ą ć  
n ie k tó re  nasze  tra d y c y jn e  w ady ...

K ończy  sw ą m e trę  natoop iijąco iiii słow am i:
—  'Tow arzysze! P ięk n ie  je s t  żyć w  cieniu  

n aszy c h  sz ta n d a ió w , lecz, g d y  za jdz ie  po trze - l 1 
ba , to  jeszcze p ięk n ie j będztó  um ierać .

U roczysto ść  je s t skończona .
Mussolini odjeżdża d,o pałacu Chigi, a  fa- , . . .  ,

pzrśei formują kolumnę i ruszają w kierunku ^ t z e u s tw r e  pekie zrozumieiue przez jak najo-J Ka międzya,rodowy kongres pracowników
m ia s ta . S to ją c  n a  v ia  P lam iu ia , n ie d a le k o  P o r - j fjaro1^ ^  popf cl? to a u f ' ve- ‘u bowiem u m ysłow ych  w  \Y iedm n. p rz y g o to w a n o  r.astę-
t a  d c l P opo lo . obserw u je  to o m W w a  d efilad ę  ? ^  narodowy, o młedzmź polską p u jąco  ref o ra ły : ,11 r a d o ś ć  in te le k t u n lm u  re-

, i  jej z-drewm m oralne i fvzyoz,ne. w . K. , fe ru je  p. U allie (F ran c ja ). » Wzory- ttu»0i.v zbio-

J a k
W e s e l a  m r r r f s a  a a  p l a ż y  i s a  F l o r y ś k 5o

u n n e ją  u ro zm a icać  sobie czas le tw c y  n a  
w D a y to n e  n a  F lo ry d z ie , św iadczy  po-

n a  n ie j W a lte ra

- p a n ję  fa a c h ó tr , w

w y ższ a  ilu s tra c ja . W idzim y

.1 ohns-ona, ro zg ry w a jąceg o  
k tó re j po  je d n e j s tro n ie  b io rą  u d z ia ł w girze 

»bk*ndynkK , po d ru g ie j wiś »b ru n e t k ie . 
»sggaB ggaim c«s« 'w w um ii uuith a tstas b m w b — a

odzianyidt w  czarn e  koszu le  szeregów .
N a cze le  ko lu m n y  jodzie k o nny  oddzia ł m a­

low niczo  u b ran y c h  karto -m ierów  (ż a n d a rm o m  
w io sk a ) w  tró jk ą tn y c h  k ap e lu szach  n ap o leo ń ­
sk ic h  i f ra k o w y c h  m u n d u rac h  z ogonem . Za 
k a ra b in ie ra m i m a sze ru je  112 -ty  leg jo n  m ilicji 
fa sz y sto w sk ie j, je d en  z  ły c h  arie lu  legj.onów , 
k tó re  w  sile  t r z y s tu  ty s ięc y  b a g n e tó w  u trz y ­
m u ją  r,porządek  <c w J ta lji . C zarne

fPstfzpmanfe w i n t  zsigatrzill 
M i g o s  i alotssff

Kraków akr,«Iz.ba skarbow a ketnuałbuje:
W myśl ustaw  k iw ałidzkkh, są obowiązane oso- 

ko<7.uie ll,y, jiobderające znopsUrzniie ze skarbu  państw a
“ 5 t   -  t.t. i  . . i . i  1- f

P
row y eh i in d y w id u a ln y ch  p raco  wnuków u m y ­
s ło w y  b«  iie icu tje  d e  Y /cidol (F ran c ja ) i S chay - 
le r  (A ng lju ), ;W yUiacj:i u rzę d n ik ó w  publiez- 
n ych«  H. V ent9  (F ran c ja ) i >■ W y m ian a  itu e . 
:k k tu ;d u a«  d e le g a t po lsk ie j ko n fed e rac ji p ra ­
cow ników  u m y ś lo n y c h  d r U. W oroniecki.

fczaa-ó-ziclone k u r tk i ,  czarne e z a p y z k i  z e h w a - jW y k ła d a ć  co w eść m któący dcW w asjo, w kto-,:

Z R ljtiA W K l. \ \  ozaruj'Za zabawa iuduwa na
, ____  _  _ __ - Krw-mtoukaeh -/^iimi-aLMa cały 'Wielki Kraków

  - —si,-- — , - - - i , W '• bez różnicy nici ; n ibku. W śró.l łieaiiY-ch alra.keyj.
śc łk iem  i k ró tk ie  k a ra b in k i, p rzew ieszone p r z e z /W b  w inny hyc K n o t o w e  przez kow pftffiitae ^  ńa k o p ie c - K r ;.k irui tam  i z powrotem, 
Taaiię. "WOdizL się. m ięd zy  ty  Dii lu&źini w iole iuawitia-zo jc-h sl-osnuiiKi fjŁJitiiJ-iic, zj.i osj^o v\ e i do^io* J w^piiiuiiic po sli^pio, Zoiba-Aći t r ‘«VtiIu do
te lig e n tn y c h  tw a rz e , lecz jed n o cześn ie  siK>tv-.'ło 'vv'e- Irf)a skarbow a w Krakowie, ocenia ją« kU!d-i późnego w iec/o  a .
k a  się  ta k  p o d e jrz a n e  s w ą  fizjom jm ją indyw i- 1?e « '> ód  > k i( ji  się zmajihiją inw alkW ; za .NJEDUA.NE FASADY W KIJAKOW IE. 0.1
dma. że m im ow oli n asu w a  sio p y ta n ie : sk ą d  sie * wtloavy, oraz jkc cucąc ich tiu a ż a c  t,a pi^ykjo. ,k i;ku  dni jNzechmluic ukcauir y -oatnit-cm  mogą

,0  g a  f ilc a c h  R zv - G i i w ydatki, połącawnre z podtóżauii do Związków [ zauważyć sirażaków  m»Myrh przy (ułblja- tiu z ka
lidekfcli," wTadz“  kóśTielńych, politycznyc.li! Mńeuic ty-nku, grożącego oberwani i cm się. Wlaśei-

b io rą  ta k ie  p o d e jrz an e  ry p y  
litu  n ig d y  sic  ta k ich  ludzi n ie  sp o ty k a . S ą to  m w aińM ikli, pośswśo zabrać sie do othio-

Z,''.rządzenie to, stórow ane w praktyce już tnl 
diu.i-izego ozami, zcstalo, po poiuzm iem u się z

dz ia ł n iesie  sw ó j c z a rn y  s z ta uda rek  (t. zw. gn- 
g lia rd e tto )  ze z ło tym  w izerunk iem  * lik to rji«
(pęk i b k tc iisk ie  —  g o d ło  i sym bol faszyzm u).
Ś p iew ają  sw ój hym n iG io v in jz z a «  i iw znoszą 
o k rz y k i n a  cześć  sw ego  w odza. D efilad a  idzie 
p rzez  Ccwso Umb&rto I. n a  p lac  W e n ec ja , gdzie 
po ch ó d  ro zw iązu je  się u s tó p  pom nika k ró la  
W ik to ra  E m a n u e la  II., gdzie zn a jd u je  się  g ró b !n ią . Mając te  
N ieznanego  k o łn ie rz a  w łosk iego . jże Izba ska-rbo

Z ap ad a  m rok . P ło n ą  św ia tła  ilum inacji. Z a - 1 łożyli w m k 
rz ą  się  p ęk i likitorakie z ró żn o b arw n y ch  la iupek (w strzym a i wypłaci ją dopiero od dam 1 mwtęim- noSuo 
e le k tiy c z n y e h . N a planat/ii d łu g o  jeszcze  
tłu m y  ludzi, a  p rzez ulice huczy  p ieśń :

G io viiw? z'za, g ie r  in c zz a !
Prim aveira d i belezza...

Arnaldo.

Fegrżfeb ś. P- 'Jśzefa Yrepki
W czoraj po iiekidnhu odłiyl się n a  cm netaw u 

. , , , rakowickim jogrzeli naczelnego redaktora ..Gońca
,£W te, zc względu na bezpicczetistwo pirWtczne, I>ak(>w<kir^ o “ , ś. p. Józefa  T r e p k i .  D h  od- 
'.-'traż powinna usju ito tatuac w porze, kteity ruch; r j łt

u l i c y  S if l iK t e w & k i& j ,  w y ł o n i ł  s ic  h o n o z a s o w y ’ k o -  

m iitę t , o rg a n ia ią ą te -y  p o ls k i  c h r T O Ś d ja ń s k i  Z w iią ize k  
z a w o d o w y  p r a iC O w n lk ó w  u m y s ł o w y c h .  K o m i t e t  J e n  
z w o ł u j e ,  d n ia  7 b m . o  g a d z in i e  G w i e c z o r e m  z e b r a ł  
n i e ,  n a  k t ó r o  zaipras-zo w s a y s tk ń c ih  p r a c o w n i k ó w  
u m y s ł o w y c h ,  t a k  p r a c u j ą c y c h  byntk i b e z r o b o t n y c h  

d o b r a n ie  to  o d b ę d ą  i e się w  D b a m i / .w k ia k o w y m  
p rz y r u l i c y  P o t .o c k .k g o  1 . 1 1  i m a .  na. c c fu  w y s t o s o ­
w a n i e  m c m o ir ja lu  w  s p ra w  a i-h . z w ią z a n y c h  z d o lą  

i n ie d o lą  p r a c o w n i k ó w  u m y r lo m -y c h .

MIEJSKIE TOWARZYSTWO BUDOWY MNIEJ­
SZYCH MIESZKAŃ. IV dniu IG bm. o godz.inin 
5 jto pohifirau obdędziio się w sajji obrad inagnfctiva- 
tu kraIco'WSii<ieg'o na I. piętrze drugie walne zg.ro- 
madzemie cizAomtków tnlej-kiiego 'Ikrwanzysitwa bu­
dowy' mniejeizyc-U mieszkań (Spókteelni, zaroj&stro 
wamej z ograitucooną odipowledizi/ahiością w Krako­
wie) -L na.slepująicym porządkiem dzionuym: Pono­
wi cnie w iny-T paragrafu 25 statnif-u j zgodnie z art. 
75—5) uhaiwy o iitółdzielniach ■/. dnia 29 paździer­
nika 1920 roku Nr 111 Dz. u. R.z. P. jwz. 733 — 
uchwały walnego zgnomadtzeeiiii z 31 m arca 1926 
roku co do rozwiązania Towarzystwu w związku 
z jnrzcjęcioDi jego zadań prz-ez gminę lnkasta Kra- 
koaw. IV razie braku kompłotra. następne walne 
zgromadizenie odbędzie się tegosamog-o dnia w go- 
Ąićmę jióźuioj, to jest o (i po ]«Hv3iirou, bez wzglę­
du na komplet (parą^raf 2G statiudu) z lymsamym 
j.O raądki cm dzietna ym.

DWA PODRZUTKI. W sieni demu p o d  1. 6 w 
ulicy  Kał.waryńskiej znaleziono dwa j io d r a u t k i  

pici ż e ń s k ie j .  2 i  3 t-y-godnio liczące . P o t e u ik i  od­
dano do Ż łó b k a  p r z y  ulicy K o ł c l d k ,  za matkami 
z .iś  A v d ro ż o n o  parzu-k-iwaniia.

W Y K O P A N I E  K O Ś C I  L U D Z K I C H .  P r z y  u li.y  
K o i c j o w e j  w P o d g ó r z u ,  o b o k  s t a r e g o  e j i ie n t a r z a ,  

ivbutn:k:y, z a ję c i  t a n i  p r z y  k o ą ia u iu  k a n a ł u ,  w y k o ­

p a li  7. z ie m i k c ś r i  lu d z k i e .  'W y d o b y t e  k o -ic i  z u k o  
i-a-no n a s t ę p n ie  n a  c m e n t a r z u .

K R W A W E  S P O T K A N I E .  D -z a - ie j -z c j  n o . -y  o k o  
k i  g a d z i n y  2  s p o t k a ł  s ię  jo  l t -z y n ik io m  Keibs-hiei- 
d-a p r / y  u l i c y  Z w i e r z y n i e c k i e j  S la u ii-d a w  S z y n r . ń -  

' k i  ,in iM '«'!7 . z  z a w o d u ,  2 4  la t- l i c z ą c y ,  z  p i j a n y m  
s -iió ż u m  hńkelu „ Y i o t o r l a “ . W id o w za -i-e  p r z y o z lo  
m ię d z y ' ni-m i d o  o s t r e j  w y m i a n y ' s łó w .  k t ó r a  n a s t ę ­
p n ie  p rz e s z ła - w  b ó jk ę ,  g d y ż  S z y m a ń s k i ,  j a k  s-Fwrot 

dz.il le k a r z  d y / .-u rn y  j io g o r a w ia  r a -lu w k o w e g o , o t r z y  

m a i  s z e r e g  r-'tr.i n o ż .c n  f io d  ż e b r a ,  a  m ię d z y  in n e m i 
jts h ię  c ię ż s z ą  r a n ę  w  p r a w e j  p o ło w ie  k l a t k i  p i e r ­
s io w e j .  S z y m a ń s k i e g o  o d w ie z io n o  d o  szątit-ała n a  

• od dzia ł e i i ir u r g ń c / a y

WŁAMANIE. A dolfow i Sd iererow i j>rzy ul. św. 
Gertuwily 1. 9 sk-radztóiio ze zam kniętego m ieszka­
nia gard .robę męską, damską i (kuednuą, wartości 
-120 złotych. Tadeawtowi M ieiiitiewiczuwi za l przy 
wticy Wi-eilopołe I. S s-kiwdzicno z lnieezka.iia. kto 
re byio zamknięlr-, bicłk/Jiic. rewoiwe-r, kasetkę, 
w yrznytóa.jsyc Szkodę mi 500 zlatych.

— „PORADNiK JĘZYKOWY" z a  k w ie c ie ń  

b . r .  n ń e ś u i d o k o ń c z e n i  o  r o z p r a w k i  p r o f .  A .  A .  
K r y ń s k i e g o  jo  l t y t u ł e m :  „ '/ .-y iiw i-k a  a u a l o g j i  w  z.a- 
k rfe śiji f o r m  j ę z y k o w y c h ‘ ‘, s z e r e g  z a p y l a l i ,  r o z t r z ą -  

s ju ń a  w  k w e s l  j i  n a z w  ż o n  i  c ó r e k ,  j io k lo s ie ,  u s t e r ­

k i  j- .y .j k iO w e  iti'.8M 'j p r a s y  i  a r t y k u l i k  " „ O s p r z ę t  
i iiiag\>tic.ita;l, p o  łający w  w ą t p l iw o ś ć  t ra lo u w ó  
lyc.il o k r e ś le ń . W y d a .w u k jt w iO  ui).a m in a  d ł u ż n i k ó w  

i  p o d a je  w y k a z  d a w n y c h  m c z u / k ó w ,  k t ó r e  je s z c z e  
t iK z żn a  i w t j y ć .  ( K m - I i u w ,  P o i w n i e  7 , I I .  p ię t r o .  —  
P .  K .  O . 4 0 4 .0 0 0 ).  - ■ -

w idoczn ie  prz'vbvsze z eór-nolii< lniow vch W io ch  i skarbow ych, -wydala za-rządrzc-nio, aby j»lere.so-! węm_ilotóow pawaisit wreszcie zaorać s ę  ». _
i  z F yey lji, k tó r a  s ły n ie  Ź tak ich  z a k a z a n y c h  ? ni przedkładali deklaracje nie co G ~  ^  K m r e ^ d o . ^ U c z u ^ c i ^

p Uc W W  raz w r0'k,U . . . o nas przed ober mi. L z:mr.zvć m:leżv. że e-zynno
Za m ilic ją  idzie m łodzież, s tu d e n c i, k o b ie ty ,  ----- • ' ' '

dz iec i, k o le ja rze , tram w a ja rz e  itd . K aż d y  od- — ...... —; .......  . -siraz p /w iana  usaiueczm ac w porze, Kieuy ru c ii; . ~. . , . , .
rządem w o je w ó d z k i^ , Związku inwalidów wojc<- lla mieście nic je s t ożywlouy. Na.jiejńej n a d a w a ł y - a 1Mcj z m c
nych, ogioc-zono o.slałuio w  kom ujiikacie Związku by się do tego wczesne godziuy poranne, z.wla-; hyl* przcit-taw icicle dz-awitr-a \ < ^

*7. dnia 20 stycizuki 192G rolku L. dz. 100 Org. 2fi .szcza w porze letniej, kiedy dzień rychło się buTz-esem S yndykatu  dzie-numkarzy kia.^ow.s-ie ^
IV szezególow ei zarząd 
ogł ossJ ł deki ara  (■j o :

,.Jatko jedtna z na-jbaird:'- j żywotnych 
li-Jów i wdów.

wojewódzkiego Związku dzi. r ' A. Beaupre. sekr. KorclewicMim, prezesem Aw,ąa-
j ZAKAZ SPRZEDAŻY MIĘSA SIEKANEGO. Ze k u  dziennikarzy Rós-lworawrkim, redaktorem  

,D0 {niwa.' wzfiłleiliii na ;iaro iiuv»ktro.t kraikow^kii pr/v-1 „O o ik ir1 B-]aźep\v.<k.iin i w. iu. P rzy  wynii€fi4€mu

l  lo s. RsiiBlj wskae. dis fitznlOts 
szkół siffinozjilnycii

7. w iosną rozpocaął wydział Tow arzystw a łn- 
tciiizywną pracę, zm ierzającą do aruchom ieuia te­
go: ocztiej kalonji w akacyjnej w Porębie Wielkiej.
Tow arzystw o zmierza nietylko do zwiękazemia licz 
łjy ka ianb tów  w  tym  reku, ale nad to  pragnie do 
Łof.cnji iiicz.liów krakow-.skbdi wcielić pew ną licz- 
łię gimnaizjów ze szkól zad iok iio -kresow ych, z-r, V 
bzeza, ze Ś!ą.;kg, aby w ten sposób spełnić także 
misję narodowo-wyc.iiOAcaweaą i zrealizow ać w 
przeddzień swej 25-Ic-tuiej cłzialałnoki — którą 
obchodzić bodzie w ick u  1927 — myśl jednego 
* zależy ci cli Toararzyslw a, wieJ-kiego jurzyjaeio.a 
ndadizitży, ś. p. dra H enryka Jordania.

Na odlbytoni jw-d jrrz-owodraiahYein prezesa To- 
ita rzy stw a . dra. IV. Ukierta, p ad e lz eu iu  wytózżalu 
jnoTwdęto cały sz-.reg w ażnych uchwał, wytkonanio 
k tórych  zabezpieczy naszej nTJoddfcży szkolnej 
pełne korzyści z pobytu  na tegorocznej ko-lonjl 
w akacyjnej w Porębie W ielkiej. Między inuemi 
u,-h vvaC«no: 1) b a lo w e  wodociągów' i adaptacje
niiein.umcritalnrgo bm łynku w Porębie Wielkiej (eo 
częściowo zostąło już wykonan&m); 2) zwołać w 
d rugiej j>olowie kw ietnia wuUne zebranie ezlouków 
T ow arzystw a i zaproalć na nie także kom itety ro- 
d-Łiciełśikie, dki zaimtcresowaiaia k ii  ideami Tow a­
rzystw a: .‘I) uprosić Jiśerownifca kołouji, profesora 
W l. Kocha, aby  w sr.ujcm  spra-noizdaniu jwzodL-ta- 
wii ideotogję T ow arzystw a i prz-ebieg ostątsiiej 
kolomji; -P) aby jsoczyiiić enta-głezue staran ia 
o osiągnięcie subwencji i zyskanie większej ilości 
członków  Tow arzystw a, do k tórego  o-boauio w 
pmnvi".żne-j mierze należą grona nauczycielslde;
5) złączyć aic w akcji zdobycia funduszów dla ce­
lów Tówaruzystwa z przcdetawfcieiand pokrew nych 
Towarzyst.w krakow skich.

D ążenia Towarz.yKtwa, -rozwijającego tak  wyso­
ce  hum airitainą działalność, pow inny zsydeść w ^ndyw iduaiuo  itćL

, . . . . .    w yrabiać ty lko  w korson towaai y eh masar-
s to j ą ’jącego miesiąca, w którym  nastąpi nad es lamo de- ltia-ch • sprzc łtuwać tr ik u  w sklepach inasain-kicii. 

k l.iraeji, wy;relntonuj bez najmuiępr/.ych uste rek11. PODATEK WODOCIĄGOWY I PODATEK 
Fomimt) to wiele o-ób. a z jrośród nich te, które GMINNY OD LOKALI. MagNOcit kra.k-o-wńki przy- 

w ahają się zozriae swoje docho.lr, wutrzytnuje się pcniin-a, że o-i dnia 1 do 14 kwietnia, b. r . przypa- 
z przedłoiem.icin deklaracji, natom iast ii<1 e r/a  na l'.i do zapluły 1. ra ła  kw aitaóna podatku wodo- 
alujm  i szuka ochrony w d-zienurikach. Okoli-aznuść '‘“łgo-wego. w az  ii. raiu jb .b u k u  g-m-anego od 1 
ta nie może jednak  wpłynąć na duifezą zm-Lunę 
istotnie obyw atelskiego slanoiwfeka Izby «-k:tabo- 
wej i dlatugo toż Izba skarbow a zwraca się du 
wte7.y-s.tkich tiderciso-wanych z wezwaniom do przed

kał i za rok lti2G. Wlaścik.iele r«i!' riiO-ŚC-i winni n ily  
powyższych podatków  jsjbiaó o.ł lokalorów  w e­
dług doiręc&onych jm naikazów plałuk-izycli i w ter­
minie płatności wnieść- do głównej Kasy miejskiej, 
a Bo po.l rygorem  zapiały ods-etok za zwlokę w

łożenia, zaległych dckl.araoyj. po ozem nastąpi nie-w y.-oikośni 2 p rom nt za pierwszy miesiąc, a j
zw-oonaie wyplaila zaopatrzeń. i 4 procent za każdy datozy miesiąc, ewen-tuabiić 

zglo.dć magistrakowi lokatorów, odm awiających 
zapiały, celem zarządzenia egzekucyjnego ściąg- 
uięnia.

SZKOLĄ PRZEMYSŁOWA IM. STASZICA. Mi-
niAcrsł.wo ośw iaty zatwierdziło wniosek m agistra­
tu krakow skiego o nadaiuim państwowej szkole 
przemysłowej w K rakow ie nazw y: ..łkiń-iitwowa
tz k o ła  przemysłowa imienia S tauw law a S taszica '1. 

KOLON JA  RABCZAŃSKA. Badanie leU-csUe

Hu.-zył polem kondukt" pogrzebowy, prowadzo­
ny przez ks. red. P iw owarczyka w asyście diucłto- 
w ieiktw a. Za trum ną postępow ała rodzina Zmar­
łego-, przyjaciele Jogo i znajomi, posłowie Hoiek.-a 
i Rym itr, dzieiinikaize i w  .in. Nad o tw artą  m ogi­
łą przemówi! poseł Ryma.r, podnosząc zacność oba 
raktoiu  ś. p. Józefa T repki i jego niezm ordowaną 
pracę. _ .

Trum nę, na k tórej złożono wieńce ou rodźmy 
i S yndykatu  dziennikarzy kraikowskidi, spuszozo­
no potem do grobu na w ieczny .spoczynek.

TEATRY-KINA-KONCERTY
P u l a  1  t a i e t T i i c s

i ł A i u y

Teitr m isti 

a . S tawackisja

P oczet, o p. 
7-33 wl>ci«r

C 1 T H O  -  L I C H O
k o  m e tra  V e rn en il!e ‘a  — z  udziałem

■ I A G W S G I  S M O S A K S K J E J

O p a r e t k a  

HCWOŚCI1' 
i a j s k a  1 2 .

Początek o ijcdz. 
7*45 wieczór.

l ile e h  p a n  i M m
K ino re w ia  J . M igowej

T E A T R  ^ g g A g A T E Ł A ^

W e  7 k w i e t n i a  1926 o g o d x . 8*20 w ie c z ó r

W I E C m i t Y

A M ł Y S T Y C Z K E
,w  w jk o n a n iu  a rły ^ tó w  ćw iu1 owe", s ła w y :

T r ^ U e  Y oazi ,  fiło.śna o d tw órczyn i p io sen e k  fryw o lnych  
(C l.nnsons iroderne& ) — K a r o l  l l j v a r l ,  św.atoTYej 
j l a w v  h u m o ry s ta  — G r f i tc  W i t lc l s ^  zn a k o iin la  ] re -  
jA ni a rk a  w ied e ń sk a  — A r t u r  M . W e r a  11 — m a n y  
k o m p o z y to r o p e re tk o w y  — M e r y  L e s e lic  & J e a n  d a  
C o s i e r  t a ń te  k la sy c zn e  — W iH Ie  D ie t r i c h  & i a r j  
d u e t w okalno  hum oi-yfcU czny — ,’ e a a  C o m b e s  p io sen k i 

r / e  — T o rd iH -K o s .je r a  — zn ak o m ite  tanct-i-ki 
nU ’a  w "Wleilniii.

r o  R A Z P I E R W S 2 T  IV K R A K O W .E  

H .Ji.p sz3 z dotychczasow yth ketnedyj I

FI Hf
S t r s £ o m  1 5

teansy od 5 , 7 I 5 
> Rltdz. o flodz. 3

PATIPATAOHON
JA K O  M I L J A R D E R Z Y

Ponadto:

Film, miotający iskry dowcipu, wybucnający 
rak*tami imlaotiM, 1o pociesza* koir,«dja:
H a r o ld  L lo y d  —  K u h a  r o z p r u w a c z

W l f r l k i  t w l u t e n n y  p r o j i  m u  h u  a .  o  n i

S I !  C S O M D A
w  Lom edji w ystaw ow e j

NIHiCHE I TiSOERKA YVETTA
Pona.Tlo kom «Jlia w  2- eh  a k tach  
W GÓRACH % wybornego lepertuarn 1^0X4 
U w a g a :  N a sp cc  a łn e  życzen ie  O ssi O sw ałd y  
k  id y  Ł-ty go!*ti o  trz y m a k a r to n  cu k ie rk ó w

X--------------- ---------- — ---------------—
W i e l k i  f i l m  j i r - a d i i k e y J  n i e m i e c k i e j

D L A  C I E B I B

KOBIETO
w  roli g łów nej g e n 'a !n a

m m m  p o k t e b *

u tu l p ro g ra m  H  A El O I .  D  L  l .  O  Y  t )  
J a k o  a k r o b a t a  i C h a m p io n  b o k s u

P oczą t. prze:T*t 
; o  g o j* . 5, 7 i 9 
w  n iedz. o  g. 3

WANDA
fisrtriidj 5

P ocze t, p rzodst. 
o  t f .  t5, 7 I 9 -tej 
w n iedz . od 3-ej.

Starawiilna 21
Tocząlck przed, 
w dnie powsz. 
godz. 5, i 9. 
n niedz. od 3.

W S P A N IA Ł Y  P R O G R A M  tW lĄ T E C Z S Y
K ról se n s a c j i i h u m o ru  

R  e  g  1 n  a  l «1 D e n n y  w  se n s a c y  .nej kom c dj

!I sś.
Ś . P .  J A N  K A N T Y  P O M i E R S K I  

P .  M A R  J A  Z  O Ś W I Ę C I M S K I C H  P O M i E B S K A

f i i  M € C p M  J  A
Kraków, 7 kwietnia.

hTo v * e  epSż?4y a a  b s a r © l j» tE B y e h
Z Warsza-wy clnnoszą:
Celem uarskauia. odpowtednrńh fiUKltmóW krakoTO-jkk-F, w cKu i»rzyjęe:a ich do Iwa­

na rzecz Ito^ołKłCnyiMi, od dniu. 15 hm. wpro- 1UlT  y  Rabce, odbywać ó ę  b ę tee  od 9 do 23 bm., 
wadzo-ne n  n*H hv <*0(l.Ttkorv<j opła«v poczto- 2 ^.yjalikicm modwreJ, między godamą 10 a 12, w

, , k ‘ r („ipfmniczne Oni-it.) n!i m-ic ś.r. Ludwika (uiiea Stnzełedca 2). Przyj-rre toksTahczife i teluto<nr<cznc Ophua od pi ze- ^  b d ^  ^  v,icfcll 7_ 12 ]atj  sezon
sy!3u listu -wynosić nur 1 S»; Ud rozmów tcle- #]<Iorw1 trw^ó będzie u l 21 czerwcu do 3 0  lipca,
fonicznych międzrniiastoMTcn o ao w  ęroezy, 60M.n t!,rUg] 0,j 5 ścapaia do 13 wm&iia. Opłata
zależnie od długości rozmowy. J7a każdy tozoci 110 złotych. IV wj’jąitłlcoM y-ch wy-

K © h S p c s  ra r iiC O W K Ś k ó w  ł padkach będą udziałasie ulgi.
K s n v s S s w v £ h  } k o m it e t  r a t u n k o w y  d l a  l u d n o śc i

* « !  H - -W obecności prezydenta A ustiji ara- Heim- ^yAi-atoći j,yvl<K;V'^ii-b po<I prciiwcdiutowcm pre- 
sc-ha, pTZedótawicieli o a ła  dyplomatycznego, ^ydouta 'gminy, dra Rafała Iaundanm, k-tóią', wwka- 
ora.iz reprezontanlów rządu .a.ust-ijackicgo, ro-z- żując na iiiohy.Wiilo ciężkie polcżcnio ludmości ży- 
poęzą.l wczoraj w południc swojo obrad)' IV - ty . '.w>v»kiuj, woKwat obecsiyAi do utiwcrzouida. komitc- 
m iedzrnarodowy Kogres pracownikói.r umyslo- <u, mają.ueg-o zająć i ’ę +s»miiisą_ dważ-ną dla szero- 
wych Ze strony polskiej zjawił się na- pierw- kkh uairst wiud-uuici żydowAioj, Uuj/iez wiworao 
wszem ix>Modzeniu poseł polski w Wiedniu ' ‘nem .spóklaicńui aredytowej d.a di obiM - kupców 

p mT 1 Vnw al^ki Poldro -rżeniu- ' 1 re-koi.teeilników, na który To- C*1 Rada wyaiawu-
prof. J ._ t \  ieiusz-xN O ^K l. Pi : \  f  t o ;i' u,jl r f ila kwotę 30.000 ztotyeh. Po obszernej
ją  na zjezdzae w ju w la tk .u  -.-(!> udwakaĄi-cj w kl6rcj bruJMySaiciI: rabin gminy, Józef
w Warsz*H'«!, członek k o n ik i kodyliJcacyjnaj jęccnifazer, iwiiłowie dr Tii-am i St-M«p«l, prea* Sto- 
Zygmunt Nagórski -i acr^o^at ui i atu o u  Lu*a-J kapców, p. Scliao-cilit^r i inni, ueliwa-
gród. Oczek Lwa ny jest rówiuoz p-rzyja.żd d r a j ttll0 h^odl-ożono wn.tosld i wyhranio ściślejszy ko­
li. AVorC!n.ieckicg'o z Paryża- Aa porządku dzicn mitel, 'który ma kę zająć i oh wj-Loriaiiiiean. 
nyin obrad znajduje się pomiędzy innemi kw e-| j>0LSKl GHR/iEŚCIJAŃSKł ZWIĄZEK PRA- 
stją obrony własności umysłowej, położenie. CDWNlKów UMYSŁOWYCH. Wobec t  oj. lam u 
paueowniików państwow ydi. umoiwy zbiorowe i z powodu burzliwych wieców Towarzystwa, unzęd- 

■ - - ‘ ’ Jników prywataiych, miestuc-zącego się w loflcaiu przy

W c z o r a j  n a  c m c n ta T z .u  r a l w m - A i m  o d b y ł  się 

[ - .o d w ó j . iy  p c -g iz e i )  ś. p .  d r a  J a n a  P o -n i io r s k ic g o  

i  ż o n y  je g o ,  M a r ; i  z O ś w ię c i m s k i c h ,  u t i y w a t o l i  m . 

G i l a i K k a , " k t ó r y c h  z w ł o k i  s p r o w a d z o n o  d o  K r a k o ­

w a  dila. z ło ż e n iu  i e h  w  g r o b o  w c u  r o d z i n n y m .

ii. ]>. d r Jan  K an ty  Peanie reiki, p-o-ciwlizący ze 
znain j ziemuułćikiej rodm iy  n a  P o u w m i, ool dw u­
dziestu k ilku  la t  osiadły W  Giłr.ikikn, o ran y  był 
n i o tylko ze sw ej ssc-rcCdcj p rak ty k i dfflatyśtycsii j -  

łokark iicj, le cz. również ze swej żywej ćfcafeitsfnoóat 
obywato-Lkicj w SKcregu pol&kich OTganizacyj i in- 
fdytjucyj w Gdańsku, gdzie, dzięki w ybitnym  przy­
miotom syyegio umyciu i dnurafctteint; odg-rywat po­
w ażną rolo. Zmarł po k ó tk io j a  ciężkiej chorobie 
J-nia 7 m a r e n .

T o g o s a m e g o  m ie s ią c a  w  d n iu  27 ż o n a  je g o ,  ś. p . 

M a a -ja  z O ś w i e c i m -k i c h  P o -m ie rd lra , p o c h o it e ą c a  

z  o b y w ; i t o -L k i (  j  lo -d z i.n y  w  P u iz n a ń o k ie m , c izę ś c io - 

w o  o s ia d łe j o b e c n ie  w  K r a k o w i e ,  z m a r ł a  t r a g i r a n ą  

Ś m ie rc ią , u iłe g te z y  Ji.ic iiz .czę śiiiw a nTii p rze jo c tliri-n iu  

p r z e z  a u to b i-K  w  c h w i l i ,  g d y  w r a c a ł a  z  g r o b u  m ę ­

ż a . Z m a r ł a  r ó w n ie ż  e ć c e z y ła  s ię  w  p o ls k ic h  k o l  a 0I1 

0 d u ń s k a , pz-ca-ercm  ira n a ia ie tn  i  s za c iu n ik ie m  d l a  n ie -  

z w y k l y d i  p r / .y m k i t ó w  s e r c a  i  s w e j  r u c i i l i w o j  draki- 

ła ln o ś c l  .fS la m ro n * ju c -j i  n iw io d o w e j.

D o m  ś. p .  P d ta iiore -k Ic.il w  G d a ń s k u ,  d z i ę k i  g v i- 

ś c ia n -o ś c i i  s e r d e c z n o ś c i  s w k - h  z a c n y c h  g o s p o d a ­

r z y ,  b y ł  z n a n y m  i  m i ł y m  o ś r o d k ie m  t o w a r z y s k i e ­

g o  'ż y c i a  . , r o ł o n j i ;t gćLaiis ik ie j. Je id y n -a j c ó r c e  ś. p . 

p p .  P o m ie ir e k ic h ,  o s ie r o c o n e j  t a k  n ie s z & z ę ś ih v ie . 

O r a z  n a j b l i ż s z e j  no-diz-mśc t o w a n z y s z y ł  e e ir d c c z n y  

ż e l  ze  s t r o n y  p r z u  ja ic ió ł  i  z itm -jo m y c h , k t ó r z y  

w z i ę l i  u d z iia ł w t e j  s m u t n e j  c e r e m o n j i  p o g r z e b o ­

w e j ,  o d ip ra w k u n e j p r z e z  k.s. K r a iu p ę .

K IN O  R E D U T A  l i - S 1;,? _
0 ^ “  W IE L K A  S E N S A C J A  Ś W IĄ T E C Z N A  “ 5 8 3 3  i 
P O  f!A Z  P i r h W S Z V  W ID Z IA N A  W  K R A K O W iE

Iśiesam crtt ile  cizie* e  p rzyw ódczyń  i r y c e r z y  « o c y  w  d ra -  * 
m ac ie  w lelldej s e n s a c j i p . t- „ Ł 9 R A J C Z Y  ^  l u  I 
łłl" “'i- a c a  m u z y czn a  Iconcertow ei orKiefclry sm re z k o w c i r

ą t c l i  o  •£, v -te j  o s t a t n i  p r o g r a m  o  g . C - te j

1

P o d w a la  6

M T 1  P U T H O ł a i f

w  «totycUcN«is n  c w i iiz !o n e ] k o m e d i i  f - t

W  S I 0 3 M E R S  N I E B I E
i Ś m lc e h  o<5 u r l i a  d o  u c l ; a !  — S e n s a c j a

( ) , l  ntoCr.lcU U n in  4- go  h w lc ln la  1S2U 

l-o k n . —  W ie lk i w r ty y o rn y  [ir o ^ r a m  

ntey.nrifeia k n c E a lo y e H  Ken«ney| a . t.
%  

mu

P r z y g o d a  w  n o c n y m  e K s p r e s i a
2 s c r  e — 12 a k tó w  w  fed n y m  p ro g ram ie  aw nn- 
1 u m ?ćzych  powije la A m iło sn y ch  p e^ iy e li h u m o ru  
i I r a g z m u . — W g łów nych  ro la c h :
P E f e lą  Liłubioniec p ub liczności ś \v ‘utii 1 I>AKY 
H Ó L M , F ra n c iu k a  p ię k n a  ia k  m arzen ie . — W  sza le  
d an c in k ó w  i b a le tó w . —■ W alka  o bogac tw o  m iędzy  
k o lam i pnc'.;)gu* — Cv.\ m łońó m oiaiu k u p ić  V 
KROTYZ.M! — ITcZYGODY! — KOZMAITO>ŚCI!

N A JN O W S Z E  M O D E L E  K O B IE C E  l M E S K IE

m

u
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N O W A  R E F O R M A S

Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
W świątecznym przeglądzie największych sukce­
sów sez-ńiu ukaże się dzisiaj wyborna komedja 
VernoiiHIea „Cotłio-Lioho", jutro zaś Szylle-row- 
sfca „Intryga i miłość”, obie z. udziałem j>. J. Smo- 
ssmik-iej. '\V piątek dziewiętnaste przedstawienie 
l.-ojmJiuriie po cenach zniżonych do połowy, na 
którcm dane będzie jeszcze raz „YV csele1'. W sobo­
tę w rkoizi na afi-z kiuuwiju ni uzuan eg o u nas au­
tora wiotkiego G. Forzamo „Lar poranka”. która 
w Warszawce święci obecnie wiedk-ie triumfy w 
Teatrze Letnim. Reżyseruje p. Jedn owaki.

REPERTU A RY :
TEA TR IM. SŁOW ACKIEGO

Czwartek, 8 b. m.: ..Intryga i miłość".
Piątek, 1) b. in : „Wesele" (eony kóżcmo)
Sobota, 10 b. m.; „Dar poranka11.

P 0 D H O S C IE  P L O i l  O S l i i O ©  

@ A R z y ^ y t i i  s i i i c e w y c i f
M ieszanki nawozów sztucznych, produkowane 

z mączek mięsnych, rogowych, krw i bydlęcej 
i potasu, zaw ierające w szystkie sole odżywcze 
w odpowiedniej proporcji, przyczyniają się do 
silnej w egetacji w arzyw  i draew owocowych, 
dając bardzo obfite plony.

n ’  u ż ą w a  E i ę  2 — 8  k g  n i i t - s ^ a n k i .  W y s y ł k aNa 100
O .iw rotnie w p a k ie ta c h  pocztow ych .

Ofcity ze sposobem użycia i tabelą potrzebnych ilości 
na rćżne gatunki warzyw i drzew owocowych wy­
syła odwrotnie.

i s m o n s M s  b
Lublin, 7 kw ietn ia  (AW). W czoraj rano cd-j 

było się tu ta j zgrom adzenie bezrobotnych. Do ( 
ukończeniu zebrania i przyjęciu rezolucji w 
spraw ie pracy  i pomocy flh  bo-zrobornych, 
tłum . złożony z około 400 osób. w lał się pod 
m agistra t. Po drodze przyłączyły ste nohv<? g'ru- 
;iy tak . że w dem onstracji brało udział około 
6.000 osób.

Mimo straży  policyjnej do budynku m agistra 
tu w targnęło  około 300 bezrobotnych, k tó rzy  
zdem olowali w ew nętrzne urządzenia. W ezwana 
policja pow itana została kam ieniam i, przy- 
czem 5 fim kcjonarjuszy policji odniosło rany. 
Między dem onstrantam i je s t także parę osób

i-oła
porozstaw iano 

posterunki wojskowe.
Lublin, 7 kw ietnia (AW). Tłum bezrobot­

nych, zgrom adzony przed m agistratem , w ystał 
delegację do prezydenta mlasna Szczepańskie­
go z żądaniem  pracy. Poniew aż prezydent 
Szczepański by! nieobecny w biurze, przeto 
tłum  oczekiwał jego przybycia, w m iędzyczasie 
tłum  wzrósł do przeszło 1.000 osób. O godz. 12 
min. 30 przybył do m agistra t u prezydent mia­
sta , wówczas część tłum u około 10 0  osób w ta r­
gnęła do m agistra tu , przem ocą w eszła do g a ­
b inetu  prezydenta, dom agając się ka tego rycz­
nie rozpoczęcia robót m iejskich. K iedy p rezy­
den t U olifercim l z delegatam i bezrobotnych, 
n a  ulicy ukazał się jakiś człowiek z okrw aw io­
ną tw arzą. W idok ten nastroił tłum  w ojow ni­
czo w stosunku do policji- Jak  się później o k a ­

zało, była to  prow okacja. W ezwana policja kvn

P f o M i s m ©  p r e M n f t !  d o  i r o n u  f r a n c u s k i e g o

na rozporzcłr 
nych.

szarżę na tłum, płazując zebra- Londyn

(Telegram wl-i-ny „Nowej Reformy"). 
7 lja ichnia. Książę d-3 Gnfeo

URZĘDOW E SPRAW OZDANIE. 

W arszaw a, 7 kw ietnia (PAT). V\ czoraj

Gniso, k tó ry  zm arłego p retensji do w szystkich praw  i obo- 
po śmierci księcia F ilipa O rleańskiego u w aża ' w iązkó w korony francusk ie j. Rów nocześnie 
-się za praw ow nego kró la  F rancji, w ydał pro-j dziękuje za objawy miłości i ^poddaństw a*, o- 
kłam aoję do swoich > poddanych*, w k tó re j zn- kazyw ane przez 40 la t zm arłem u na w ygna- 

Ta.n o j w i^łam ra. o śmierci księcia O rleańskiego i niu. P rok lam acja  kończy s'ę w ezw aniem  do
w Lublinie nrzwi -na.eliem  uraedu nośredu ic tw ai r rzpj ^ H u a  sie^  ‘T iu lu  zw ierzchnika pan u ją-i wierności i posłuszeństw a dla siebie. Podpisana w iu innn.e p./.ou n m anieni u i .  v.iu . . . ccg0 d.0i]nu fr;)<,uski(,„.0j or<n 0 W zejęcin od je s t imieniem z J a n  III*.

lekko poranionych. Policja, zdołała wreszcie za­
prowadzić sjKikój. Po mieście

39

pracy, a  następnie przed ratuszem  zebrał się 
tłum bezrobotnych. Ogólna liczba dem onstran­
tów w ynosiia około 300 osób. Yv pewnym  mo­
m encie jeszcze przed przybyciem  do m ag istra ­
tu  p rezydenta  m iasta, do któreg-o została w y­
s ta n a  delegacja, część tłum u, złożona z k ilku­
dziesięciu osób. usiłow ała dostać się do w nę-|U ;a z  
trza  gm achu m ag istra tu . N astroi tłum u wsku- trwa oikoło pięciu dni. 
te k  ag itac ji był podniecony, zwłaszcza żc d o ! FORD BUDUJE U ROSJI FABRYKI.
bezrobotnve.li p rzy łączyła  F e gaw iedż uliczna. ., -----
Z chwilą "gdy tłum  zaczai p rzybierać p o staw ę ,  ba*>wę w Rosji fabryra aut-omobnów, przcm m za-

v.ielkaego księcia Mikołaja kandydatem na wodza’ m u przeć itr. dz ia ła ła . M anewry p o trw ają  d w a
tygodnie. *narodowego. ( o do narodów ober eh, z.właszc.za 

z toryteriów, odebranych Rosji. " SŁruve ograni­
czy! się do oświadczenia gotowości współpraco wa- 

nicmi na torem o pokojowym. — Kongres po-

Z IR*.
rtPczna 1 'kavv donoszą: Ford zawarł umowę z sowietami na 

' ‘ ' “ 1 brnie
agresyw ną, usiłu jąc  w targnąć  do w nętrzu m a­
g istra tu , w ydane zostało zarządzenie usunię­
cia dem onstru jących  z przed gm achu i 7. 
w nętrza m ag istra tu . A kcja  ta. została rczpoczę-

jąc ua to 60 nbljonów dolarów. Okuło 200 studen­
tów llonjam zhijfithjc się w Deitiwt, ©ciem przygo­
towania nie, do objęcia stanowisk we fabryce." '

KOMORNE OD METRA KWADRATOWEGO, francuskich  W Anglji.
Z Moskwy donotśoą: Moskiewski sowiet poilwyż-

Odroczenie pcdi óly Pereta do Londynu
(Telegram własny ..Nowej Rofurmy").

Londyn, 7 kw ietnia. N a życzenie, w yrażone 
przez C hurchilla, francuski m inister finansów  
P e re t przybędzie do Londynu dopiero po za ­
łatw ieniu budżetu przez parlam ent, mniej w ię­
cej za 4 tygodnie, dla uregulow ania długów

ta  około godz. 2 i zakończona około godz. -2.30 s /yj ~ jó  j,ro.cent  komorne w upaństwowionych
przy pom ocy w yłącznic policji be?, użycia bro­
ni. W gm achu m ag istran t pozostaw iono dele­
gacje 7 (i osób, k tó ra  została przyjęta pi ze 7, 
p rezyden ta  m iasta. P rzy  rozpraszaniu tłum u 

ud
fim kcjonarjuszy policji.

Gflsrj iszfitcłiów o) Kalkucie
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy"). 

Londyn, 7 kw ietnia. W edle doniesień z Kai-

S U P E B F ® S F A T “
F a f e p y k a E a a w o z ó w s z t i i c z m y c l a  

Jćzsfa i Karola Tow arnickic) S, A,
W róblik szlachecki p. loco.

F irm y  nasion w większych m iastach poszuki­
wane jako cdsprzedawcy. —  "5r,G

P a s e ł  ć b d s  0  s t f i ? r ? ‘tiiiES R tw i ic U
Prezes klubu P. S. L . P iasta , k tó ry  bawił w 

Zakopanem , oświadczył, że z gon. Sikorskim  
i innymi politykam i polskimi spo tka ł się tam  
przypadkow o. Rozm aw iał z nimi w sposób nie 
obow iązujący. Rozm owy te jednak nie m iały
w a l e  m  celu u szk o d zen ia*  obecnej w i ę k s z o * - ^  j crzykow ^,i, Poznań, i w W ejtrz^au o zący  
SCI rządow ej*. _ - \ j r Xo:berrt- ilcieiłskii. )V;U8Binv-:i, sekrcla-rzeiu wv-

»Byhśniy — wyraził się pos. M itos —  j« lu y - ibrasW ,],ra Tylwai iiakowskie-go z Warszawy 
mi z tych , k tórzy  stw orzyli koa-kcję, chcem y, ZWYIKA CENY MĄKI. 'L Warszawy dowszą; 
ją  obecnie utrzym ać i chcemy wobec niej być Związek mlyaa.rzy zawiadomił komisiM-jat rap  i u,
lojalni. Byłoby jednak bezsensem  tw ierdzić, że że //dniem 7 hm.'po(kM>i cenę mąki o 3 gro.-zc na
przy  -konferencjach obecnych nie były  nm tjp kilogramie. W a* d  za tem «si-a eiileba pytlowego

ew entualności, ino- i w stanie również podnie-dooą o 3 grosze za 1 kiło 
obecnej lub z jej

1
DY. Z Warszawy donoszą:

tak  oljet-iiic chce
]XXI tua.nroiisiem^ na skrei-ie aulo 

przj czem LnJooin-bs-ki uiogl po

Lwów, 7 kw ietnia (AW). S try j przybiera P °-| 
wali w ygląd norm alny. W sobotę opuścili S tryj 
delegaci z W arszaw y inspek to r Mackiewicz i 
podinspektor Siuarskł. W ynik śledztw a trzy ­
m any je s t w ś riiie j tajem nicy. Kom isja miała 
stw ierdzić, iż nżyoie broni przez policję bvlo 
konieczne, a postępow anie kom isarza Łaz-are- 
wicza bez zarzutu. Ustalono, że zabitą kobietą 
nieznanego- nazw iska była S l-lem ia  Jusdyina 
Fteńe-zuk, zajęta u masa.rza Wiąekie-wicwa w 
S try ju , a pochodząca z pow iatu peozeniżyńskie. 
go. Ona to aw anturow ała się w pokoju zastęp­
cy starosty  p. Zgody i zachow yw ała się agre-

(łoana-eh. Będoae 0:10 wynosiło za mo-Łr kw adrato­
wy miesięcznie od 27 do IW  kopiejek.

ZATONIĘCIE OKRĘTU. Telegram Iskrowy do- 
YYSi z Lo-ndjmu, '.ż kolo wybrzeży irlandzkich za- ! k u ty  w starciach  m iędzy m ahom etam i a hindu- 

żcsta lo  ranionych od u d e rzeń ‘kam ieniam i C-ciul tonął parowiec hiszpański /.D w rię* ;1. P rzepływ a-'sam i zghięło 35 osób, a 400 zostało ranionych. 
funkcjonarju6zv nolicti wśród dem onstrantów !W ^r 'suntęiy  okręt, wyratował U fa taaa  pu-rowca.W e w torek  wieczorem  hindusi dokonali no- 
rannyrii nieimc Za podburza,nie tłum u areszto- 1 I]™ * ? ™ 1 \  i ? 1 .wycłl o p a d ó w  n a  m eczety. M usiała in te rw w jo -
wauó 34 osoby, k tó re  przekazano do d a lszeg o : J,?, 1 ‘ ra.nm caia za.oc a, .czy . __ . z„ w;((’. p0 i!(-ja  ; w oj-ko.
postępow ania władzom sądowym. W mieście Ę.pADEK Z PIRAMID 
panuje spokój. R pralki luknrz policyjny, dr llud i, spail

dv Głieoipr-a i zabił sie na niit-j.-c.ii.
‘AMERYKAŃSKA WYPRAWA DO BIEGUNA.

Telegram iskrowy v. Nowego Jorku donosi, że arae 
rykańscy lotnicy o IjechaU sf .mtąd poniedzia- ‘ 
lok na Sjiitzberg, skąd zaraz po przybyciu wyru-,
,-/ą sainoiotom do biegania.

i P i l i i

z p and-

syw nie wobec policji. Stan dzic.sityiu nimfycii.
znajdujących się w szpiitału, je s t bez zm iany.; K 0 , L E G jr , ,  V 'VK» AfX5W 
raczba aresztow anych  doszła do 44 esób K o - ;R ^  ’ j £  ^ ^ 7  Im,.. ,wof. Kelly: 
niuiusci lisitoaali złozyc na zwłokach zabitego, „tory o{ Ameriean litera-ture; Socowd

policją. 1 woj-

z a  kulis „ssciii" firasrpkl
(Telegram własuj- „Nowej Re fermy"). 

Nowy Jo rk , 7 kw ietnia. W  drugim  dniu dys- 
w scnAirte nad  ustaw ą prolnbicyjną, w y­

szły na  jaw  sensacyjne rew elacje, a m ianow i­
cie. żo 1) mi ogólną liczbo 10.0(>9 iunbejona- 

Irju-szy państw ow ych, przy jęty  cii od wprowa- 
NAUKOWYCH,!^zcn ’a probibicji, 6.750 zosfąfo zw olnionych z

M ojżesza K iuegera czerw oną chorągiew  komu- p Cri)d-‘; czwartek, 8 bnu. prof. MTkosz: „Twórcy 
nistyczną. Rodzina jednak  nie dopuściła do te-! nowoczesnej logik’;"; sobota, 10 tnn„ rod. Kon­
go. W  dzńeń po pogrzebie ofiar w ypadku poseł; staiuty Sr-Oi-ow -dd: iłjtxliiK>ceone Europy",
kom iuiUtycziiy ,S o cli a rk  i usiłow ał ziożyć wie-

  Hi, powodu przekupstw a, wym uszeń, fałszerstw a
Na-tłóiiiil j aktów  urzędow ych i opilstw a, a ty lko  141 ro ­

nina na jego grobie. Ojciec sprzeciwił się tem u, 
gdyż 15-letai syn jego był ty lko ofiarą w y­
padku a z kom unizm em  n e mini nic wsjrćlne-
go.

sta ło  sądow nie ukaranych , 2 ) minnoenatiie u- 
rzędników- proiiibicyjnycli odbyw ało się w ielo­
kro tn ie  za pro tekcją  wybk-nych politycznycJi 
osobisiości. jirzyezem  działy się różne niefor­
m alności; 3) wedle d-otyehezasowycłi obliczeń, 
u rzedli'cy proliifiicyjni o tizym ali u c tych czas 
75.000 dolarów  ty tu łem  przekupstw a; 4) 98%  
w szystkich skonfiskow ą.nydi napoju-v sp iry tu ­
sowy li w ykazuje sfałszow anie wodą i dena- 
turatem . F'aiszyive spirytm ilja sprzedaw ano 

kw ietnia. N ajbliższe posicslze-^ głównie w~ aąate-kseh. prow adzonych pi'zez za-

T E L E G R A fd Y ^
Haih gabinetowa v; piątek

(Telegram własny ..Nowej R, f o r m y -*).

W arszaw a, 7
oswięcMiiskienni ina.jor ITa.be,rling za opiekę iiau ' uie IFady miinisiiińw odbędzie się w piątek  dniaw odow yc.h  szmnglerow. 
żołnierzem, w-kofn it imieai-aii miasta przemów.if s e r ' 9 ln-,. 0 godz. 5 popol. z porządkiem  ob rad ,J E 
dc«oa.ie i cit-ijdo <Vi zebranych ra-łny Orłowski. Ik tó iy  zostanie jeszcze ustalony. Będzie to p o - , -  

GMINA LANCKORONA MIASTEM. Na po.l 1 J - . - . .

iiu ie  Uikżc wszelkie inne
gąice w yniknąć 7 sy tuacji

. s  a
Stawie ustawy z norrea b. r., załk-zona została 
gmic.a Lam korona (.po-wis.-t wadowicki) do rzędu 
miast.

zw iany. T rzeba być zawsze na  w szystko p rzy-' PADLK AUTOiłCBILOY, \  PREZESA GIEL

it-lay |«ęah}źriM»j, btani^iew E:wmni,ir~ki,OKtowanym . 
J a k  c-hciec i e H . ś m v  s t , v o r z v ( -

Rre-zes warszawski- j
. -  a -  - - padł

.  ,  - x - -  • 1 • , w iz o c s i j  o f ia r ą  k a t a s t r o f y  a u t o m o b i lo w e j .  Ń a  --*/.o-my zacnowac koaheję. N,e można wszakzo zą- , i<5 h>bel. ki(.j )XKl Ua!^ lijieni.  na
przeczye, ze koalic ja  przebywa obecnie cięekie wpaflio do 10-wn
godziny i że istnienie je j jest zagrożone. N-.e ważnym obrażm-ie-jn cielescrcm.
w szystk ie stronnictiwa, wchodzące w sk ład  koa- 
łircji, do trzym ały  sivoic.li zobowiązań, a wobec 
tego  i inne mu.s-zą być gotow e na  w szelką ew en­
tualność. Idzie tu  w szak o spraw y wielkiej wa­
gi, a. skromnietmu sejm ow e m uszą mice rozwią­
zanie w szystkich nastręczającycb  sic za.01.!- 
dnień, jeżeli Sejm nie chce sam  siebie przekreś-

thoroliy pisrsiowe su uleczalna! ?!
^ p y i R c i t f  L e k a r z a ,  a  l e n  w  u  d i  p o l w - M d / . i ,  / . o

T h i o ? a * o » o l a n - A c c * ‘  j e ^ ł  u z n a n y  a t  ś r o d k i e m  P r y e  
e i w l t o c h o r o b o m  p h i o n y m .  Z a l e c a n y  j  r / . e / p o w a i i i  i o  -

J IL S S fl TłiiOCSŁSH AGE"
B io n h il, W i u M I c t .  k asze l, l^ k la s z ,  tl!a!w  ' 

n ie  s ię  jiJw ocm y, w /.inacn la o rcan izm , im- 
c ia la , o b n iiu  iem nwagę oonuu ie m p e ra iu rę

S przeda A  A|>!e!;i, H u H o « n a  spr/.ertak w Krakowie 
t.k l. np tcc/.iiy  „ Z  <J f. 1 A ul. Sebasl';?ir»? . 4;i1,

UJĘCIE BANDYTÓW KOLEJOWYCH NA LI- 
NJI WARSZAWA—KRAKÓW. Jak  już dunosi- 
D r l t i y ,  wicuką seu-a.-ję wywo-ta.ło z n a t o / J e n i o  w p o ­
ciągu Warszawa— Kraików z>w!ok Jakuba Kozaka, 

ugrania z Ameryki.
oaliZtwo u yka/.aio, ż.e padł on ofiarną szajk

2 kraju i ze ś&iata
HIERARCHJA „KRZYŻA ZASŁUGI". Prezy- 

djam Rady luilnfeirów usi.aiilo zauady nadawania 
„Krzyża zaB.lngi-‘. Według- tych zasad, „Krzyż za- 

jû fc (Ky/Liin̂ -izenlcan, /.-j.hmij.jucm miojsco j)o 
U n y /A i r   ̂Ka-waJtirsNkwu o t  .leni ,?0.:ŁrO'.teonia i łoL>.,ki”.
Z legisly ..Krżyżeni zad agi" mwpą być cnUmac-ze-
111 ttifizędnicy paintwowd, poczyńają* o l IY. 5'opiiia 
slniżbowego i wójfik-o-wi, poczynając o l pod-juilko- 
wniika wzwyż, srebrnym „Krzyżem zasługi" urzęd­
nicy YL, VIII.. IN. i K ll/s topa ia  służbowego, oraz
woję-kowi, ])Ofizą,w.ś>;y od majora w dót, broazo- 
wym urzędnicy XI. i XII. sto.pa.ia służbowego,
K u ik c jo ^ ia r r j a is .z e  n i ż s i ,  p o d ia f i c e r o i w i - e  ł szeregowi.
Osoba, o-teirac-zona 4-k-rtrtiiie sretenym, względnie 
bro-nioizowwn „Krzyżem zasługi;1, m-eże następnie 
©trzymać zloty, względnie srebrny Krzyż. W ana­
logiczny sposób zasady powyższe 'stosowano będą 
do osób, nie będących funkejw .rjuszam i państwo­
wy ma.

Waiktóki o o-łznacz-eiue należy zasadmicz-o przed­
stawiać tym uiiiić&train, w których zaikreeie działa­
nia zad aga została położona. Gdyby za-ługi ka-n- 
dy?!.i;!n Jo octeiraicizenia jiołożo.ic został}' w dzie- 
diakrte, należącej do zakresu tó a łan ia  nie togo 
z niMiżst.TÓw, któiTinu kandyda.t podlega, odpowie- 
tłiaie waiosld p-raodftawwió należy kompetentnemu 
pod W'/g'.ę<fc.m por^oualnyin ltiiiuiatuowi, lecz za po 
1 .redlilie.tAvran i z opiuiją -ministra, w którogo zakre­
sie działania za-lugi zo-y.aiy jadoiżone. Z iaicjafy-,
•wą o odzinaczenie oiiywateli państw obcych nade-■ aby żohiiaraowi, pozoistilomu /-■'«.!a od rodzony, w 
ży wyttę.jfówać do M. S. Z. " j dniu uro-ezy-tym okazać niifoćć i przyiMiązazik1. —

rceu
śledztwo wykazało, 

bacid y t ó iv - as y ] (acz y kolejowych, którzy upatrzo- 
•oe jwzez nioii ofiary ezęstówali zatrutemi enkier- 
kanui lub [sapierosami i wódką, poczem o k ra ld i 
I-od-ró/aiych i uciekali na najbliższej s tac j, nimUiiJU Otly.y ĵcp .̂y j.t

" ‘“ V0 Jnćicyjne z - n a J a * l y  się u a  l.-opie 
!  . l U i l } ,  1 V Z W  a ; . z , - J a  s i ę  o n a  i  j „ j  t - ^ l o u k o - n  i o  i l a i . i . l . i  ' ]

odrębnie, zaś hersztowie opuściii J..'ul5 ; ukrywali 
się w inny. li liiiej-cawctśc-ia-ch.

Ujęto tylko w KkLeninie'wicach ó:l-le!uiego Jó ­
zefa Kotookicgo i 39-Jct.uiego Jaljana Gawrońskie­
go, obydwóch z Lodzi, przy których znafezioiro 
wałizkc z różnemi rz-cezaiui i piefliiad-znu, nabża-' 
ccmi do Kozaka. Oni to jechali z KozakiCan w i }  111 
sranym p rzc tó ile  i ouai-wszy go cukierkami, za- 
wierającciiii morfinę, obrabowali.

0  ZJEDNOCZENIE ORGAN1ZACYJ URZĘD.M 
KÓW PAŃSTWOWYCH. Z Lodzi donoszą, że w 
tamtcjezydi Związkach W7.ędróc*jrdt pow siaa 
myśl zjednoczenia wszystkidi orgmuz-as'} .1 uizędoi 
ków państwowych z calcj R/zJczypospolitcj w J'1- 
n-iio wicJkic zjednoczenie urzajdimków pau*twv>- 
wyoli. W tym cciu zwołana ma być kcufcreucja
przeb-t-".wLoicti uszy-t.kj.i-ii stowarzy&zeń urzęd:li­
czy cli.

AM lISZTOW AM i: ADW OKATA LW OW SKIE­
GO ZA OSZUSTWA. Od trzech miesięcy poszuki­
wany przez policję lwowską adwokat dr "Włady­
sław Grzoszczyibki, został ujęty i odstawiony do 
W'ięzh;.n<śa o-kr<;gowo«o sądu ktumego. Jak  wiado­
mo, dr Grzefizozyliski dormścił się całego szeregu 
o.-zu.dw i sprzcuiowietzeń na szkodę swoich klien­
tów, a gdy przed świętami Bożego Narodizenia- sę- 
dziii śledczy wydał naicaz jego aresztowania, zni­
kną! ze swego miesaican-ia. Rodzina oświadrczyfa, 
ż« wyjechał na święta, i wkrótce wróci, później 
zaś brat jego, Zdzisław, zamieścił w pismaoh spro­
stowania, żo dr 0:7,esr.crzybąki nie ucitikł, lecz j.>- 
dyuie zaciiorowal ua wsi.

Tymczrtscm, jak się okazało, dr Grzeszczyński 
j)o |)CW’11}111 cz-iuiie wrócił do Lwowa i ukrywał się 
we własneni 1nitwz.ka.11iu. Gdy ktoś z policja wcho­
dził tam, ukrywał się 0:1 w łazience, cwesituabiie 
przez okno uciekał do piwnicy i w niej chronił 
się.

ŚWIĘCONE DLA ŻOŁNIERZY. Z Oświęcimia
piszą nam:

Od chwili umieszczenia garnizonu w Oświęcimiu, 
oiaozaiiy jest żołnierz polaki szc.zególiiiejazą opie­
ką obywatelstwa miasta Oświęcimia, które z oka­
zji św iąt uroc-zystych spieeizy z ehętiną pomocą,

siedzenie z porządkiem  obrad norm alnym ,; . i j f  Ą «< V
gdyż posiedzenie dzisiejsze, jak ie  zazw y cza j1 "8"  k  l .  (
odbyw ają się we środy, zostało odłożone z po­
wodu nieobecności k ilku  ministrów.

PfB»(opóB8bia ii?sm «jiś ksiecza 
Sapiehy Ksrflpnstei

przyszłym  konsystorzu pap u ż  ma zam ianow ać 
czterech ko my cii kardynałów . P ism a przewi­
dują, że kardynałem  zostanie zam ianow any 
rów nież ks. arcybiskup k rakow ski książę Sa­
pieha.

iUffiJmon® podam u kolejami

W arszaw a 7 kw ietn ia  (AW). Na najbliższem  ;, ftd gtopili<3,vo
posiedzeniu kom itetu ekonom icznego B ady m jU n i e j i ^ m  zainteresowaniu

ży wy*tę.j«avs
ODZNACZENIE JAPOŃSKIE. Ministor Stra-ss- 

1 urg-sr w Gdańsku otrzym ał w stęgę ja.pońskiogo. 
ordoru „wschodząc-ceo s!ońc-a“.

Z NACZELNEJ IZBY L EK A R SK IEJ. Z War-- 
fza w y  donoszą: Na now ą tezylołną kadencję wy- 
trami zostali do w  łada naoz.e!łiyc.h Izliy ]tika.rsik,iej’ 
dr Piotr Bą.02jki'C‘wi«z, jako przewodiiiciząey , Jan 
J ‘aj>pe, L w ów , Sloiam Krzem iński, Kraików, Stami-

Z o-kaizji tego! ocznych Świąt Wielkanocny eh za- 
wiąizał się tutaj koniitot poJ przowodnictwcm imr- 
.mit.t.rza, p. May-zla, który zajął się zebraniom od­
powiednich darów, zaś staraiiiiem wdadiz wojsko­
wych odbyła się w niedziolę, 4 bm., w garn i zoni-a 
uroczystość święconego. PaŁwięceoia daaów l*o- 
żyoh dokooał k.«. i:a.póan Wójcik, poezc-m w żoł- 
irikirsikicili słowach podziękował obywatelstwu

NĘDZA MIESZKANIOWA W GDAŃSKU. A. IV.
donosi z Gdańska: YFcdlug lirzęilowyc-h danych
siaty stycznych, w Gdań-kii ziv:j«luje się 4.733 ro. 
drz/il boz c. kua.yr.il nreszfmń. a D.ÓtiO lodzili pru 
euic zin.icMMĆ liiies/kanic na lepsze. Część poszu­
kujących zarcjes-lrowana jejt już od r. 11)20 ,

WYBUCH W PRADZE BYL DZIEŁEM ZAMA­
CHU. Z 1’ra.gi d:oio-;:ą: W sprawie wybuchu, jaki 
zdaazyl się przed kilku tygo-iiniami 11:1 ulicy Sfo- 
iaicskiej w 1 ‘radżo, śledztwo zostało już ukończo 
ne. U.-/ia:'o:i<>, że wybuch był dzielcm zamnc-liu,
» nie w y pa. ik 11. Zbrodniarzom chodzko o zdem o­
lowani ie z>k”.jihiją.oy-.ii się w  pobliżu Jaoszar św. J e ­
rzego). J > i v a j  oskorlt i j ą c y  w óz z  eaanatam j żoiiue- 
rzo z 06 Ud i, w odiug zozaiań śn lodków, odw ołani 
przez dwóch nlozmuiych osobników ( pra.wdopo- 
d(>bnie w chwili, gdy przy wozie niikocra nie było. 
w.-póhiicy podłożyli ma.s/.ynę piekielną, która eks­
plodowała. — Sprawców nu* ujęto dotychczas.

SPRZEDAŻ DÓBR ZAKONU KAWALERÓW 
Al A LTAŃSK1C! 1. Jak  z Pragi telefonują, Zakon 
v.i-u .1. „i tiw Ala-lia.unku-li i>o-a.t,-..nowił sprztufać w-nv 

st,vk,p n woj u dobra na teiylorjun, (-'/.L-tdio.-iowa.-ii 
pte>’W.<zyin rzędzie o l b r z y m i e  dr-bra na śl-i<j.n 

i w Ozocłiach. ‘ r
ROMAN DMOWSKI W RZYMIE. Z Bzumi do- 

aiois/.ą: 1’rzyoyl tu llonia-n Dmowski na wypoczy­
nek i zabawi okoio tygodni;;.

WENECKA WYSTAWA SZTUKI. Z Rzymu do 
noszą: Jary  inieuzymujKiowej wystawy weneckiej 
zaiKonozylo swojo prace. P rzy j^o  28.1 d/żel 217 
artystów, ‘cdirz.ucono za-: 1.880 d/U t s u  ,

KONGRES ES P li R A NT Y ST Ó W
Odbyło się  o tw a r c ie  m ię d z y narodcwmr0 
e sp e ra n ty e to w  p rzy  udwś le l-)() i W . i /  o  c  
zciit-ujacycii 37 k r a jó w  U ^ ‘l e g a t ó w ,  ropre-

0DŃALEZ1EN1E ZWŁOK ŚPIEWACZKI ti r  
JEWSK1EJ. Niedawno w
'V Szwajcarji znalezmiio zw;0ki nieznanej kobiety.
Ja k  oboc-me d o u m  B tuzjld . .-twierdzm-
im teraz, żo -»ą to J * _ / W a c z k i  jurjew skiej,
Jdóra z-agHięra ov. /  ;  J  "biegłego rok.u, a co 
do której ui-rzyni.) wala^się w e^ja , że popoimila 
samobójstwo, rzuea-jąc »<ę z mostu d.o rzeki

ZGON N A JBOOAT9łŁu5 CZŁOWIEKA NIE­
MIEC. W Muohlocim naM Roman m.nart w pierw­
szy diBien Wkiktej p -Y 1 uęęust Thyssen, wielki 
przemysłowiec niemiecki, w wieku 80"Jat

Thyssen uclKKltaf za najbogatszego ć-zlowieka 
w Nieine-z.oe.il. Ir-inosc j go majątku obłioza.ją na 
200 milionów m ank zioiych.  ̂ Armja robotnicza, 
zatrudniona w FY0 1 ^ ‘tbiorstwąch, wąmosi 
40.000 ludzi. Do olbizj m.ego m ajątku dofsedt w!a 
sną, ciężką pracą. V spaoikm ]xi swoim ojcu otrzy­
mał kalka tysięt1} tnmiow, /o, które założył mufą 
walcownię, zaknidmają^k, począ.tko-wo GO ludżi, a 
obecnie z górą 10.000 robotników.

Tliysseu był tu o. cą pairwszogo w Niemczech 
tnistu żelaznego, ,yi,k lOfltuoi pierwszy wp owa­
dzi! syktcui ainory kański do przemysłu uienimc-

lU<KON-GRES EMIGRANTÓW ROSYJSKICH. I)o
noszą z Paryża: YV j>onzicaimccii ho-telu „MajostJe" 
zebrał się w mcdz.ię'iQ pierwszy generalny kongres 
emig ran t ó w roe-y j ”ki eh.

Frzcwo.hucżttcy, Web’ Si.nuyo, w (irzcmówionri
Mwtępaoin streścił progra ui, oraz zadania kom gir c  
su, podiuofeżą.o potrzebę _ uLu-orzeiiia jcułnolitego 
frontu przeeiwbolszcwiekrego. Kongres składa się 
prawie wylączuiie z nwnarchistów, oraz spniiaty- 
ków wieikiego Jwięcia Mikołaja Miko)agowśwza.

Na pierw,śzem poweteemu przemawiał: Trepów,
Maakow drugi, książę Lenolitemberski, geuesal 
Kras«i'Ow, prawie wszyscy zwoleimk-y moaarcihji.
O-tatocaniu ogiCssoTi© wśród ogóLnceo e.;tuziaznrj strzat z rew olw eru. —  Mussoiini zraniony zo-

A

K raków , 7 kw ietnia. 
Zebranie dzisiejsze przeszło pod znakiem  

tendencji m ocniejszej dla papierów., a rb itrażo­
wych. Najwięcej zyskał na kursie Zieleniewski, 
k tó ry  byl w silniejszem laiszukiwaniu, jednak 

. ., . z i-owodu braku  tow aru, w iększych obrotów  nie
Rzym, 7 ki a le tn ia  (AY ). Dziennmi 1 za niskie, ()0^ 0]iał10> <. óikw m ocniej, cukrow nicze n trzy- 

donoszą z kół zbliżonych du n a tj ...inti, ze lla  ̂m™)'ie. )\' (ransakejwcti nieliczne ty lko  pap ieną
większość w zaniedbaniu. Bu cli niewielki.

Na pogiehdziti tendenc ja  utrzym ana. Obroty 
w iększe jedyn ie  w  Banku Polskim  po kursie 
lekko zwyżkowym . R esz ta  bez - zm iany, rueh 
nieco silniejszy. Lokom otyw y ptacą 0.76, Len 
0.05, Bank Polski -47.5, Nobel 1.30.

Na rywku n-abat i dewiz tendencja mocna, przy 
]K)kryciu za .po t.rzcboA van ia . Wczoraj wieezoireza 
dGlar n ie o f i c j a ln i e  zakończył kursem 8.45, dzisiaj

wzmacnia! się w niecn
. , . . . .   r;<ni^uu i ostatecznie około

uiślrow  ma byc om aw ianą sp raw a P0 dw y2Ki(?wlwlaia lWrzymuje si łlie(rficjaJnie 8.60—8.63 
kolejowych tary f na towary. A o ic te t z.Aiecy-; w a $.tso w to-w. Kurs bank. bez zmiany
duje o za.sadzie podw yżki, a  m inisterstw  j  o p ra -17 ,y4—7 .98. p-.7,y Łupcl-nym zastoju ze względu na 
tu je  szczegóły. 3) prow adzenie podw } ż.ki nic niemożność pokiycia zapotrzebowania po zbyt ni­

sko ustalonym kursie. We Lwowie nieoficjalnie 
8.50, bankowo 7.91—7.96, w 3Varszawie 8.50 nie- 
oficjainie płaca, biukomo 7.-&=?, — ^rato-fun-acn 8.50. 
Na w ^.v-^fcn' gieTtafli tendemoji mocna, przy 
nn-wle!kich o-brotich. Bank Polski piąci w da.bzym 
ciągu za gotówkę i czeki 7.90.

ua.-ua.pi judnak  wcześniej niż 1 maja-

Przesilenie m i m  te Juloslaaji
Belgrad, 7 kw ietnia. (FAT.) S y tu ac ja  poli­

tyczną bez zmianą-, k ryzys gabinetow y 
w dalszym ciągu przebieg norm alny. AWzoraj 
król konferow ał z K ovaczewiczem , p rzedstaw i­
cielem parlam entarnej g rupy  radiczystów  

Tifkowiczem , przew odniczącym  skujN-zyny.
Nad rdcezorem  p rzy ją ł Kadicza i Pasicza.

Sztófti«ie£łsleci.e slużBy taoistiseti 
HmdeRliiirga

(Telegram własny „Nowej Reformy").
Berlin, 7 kw ietn ia. W  całych Niemczech 

przygotow ują się do uczczenie! 60-lettnej służ­
by  w ojskow ej H indenburga. Przew idziane są 
w ielkie m anifestacje wojskowe. Pra.s,n niem iec­
ka pośw ięca szereg artyku łów  Hindenburgowi.

Ktnears fiaty rcs^lskls] sa Bałtyku
(Telegram własny „Nowej Reformy").

P etersburg , 7 kw ietnia. N iebawem  rozpocz­
n ą  się w ielkie m anew ry flo ty  rosy jsk iej na Bał­
tyku . Cześć floty będzie sta ra ła  się zdobyć mia- p o ró w  polskich wr tysiącaeli koron, K arp a ty  
sto  przez w ylądow anie w.ojsk, d ru g a  będzie te- 39. T endencja  spokojna.

Kraków, 7 kw ietnia.
A kcje: Pol. Tow. H andlow e 0.19 (0.19). — 

Zieleniewski 9.G0— 10 (9.40). —  G órka 5.90. — 
E lek trow nia  Siersza 0.14 (0.14).

W arszaw a, 7 k w ie tn ia .
A kcje: B ank H andlow y 1.65. —  B ank Zw. 

Sp. Zar. 4. — Cegielski 7. — Starachow ice 
0.90. — Żyrardów 7.80. — Haberbusch 4.85-— 
Spirytus 1.03. — Nobel 1.33.

Zurych, 7 kwietnia. PAT. Zamknięcie giełdy. 
Paryż 18.00, Londyn 25.252, Nowy Jonk 5.18J4, 
Belg ja 19.25, Włoiiiy 20.85, Hisz-pasija 73.35, IIo- 
JatKlja 20S.10, Be:Ki 1.234, W iedeń 73.20, Sztok ­
holm 139.10, Odo 111.30, Kojienhag-a 135.80, So- 
fja  3.75, Praga 15 37 ą.. W arszawa 64)4, Bada-poszt 
0.727, Biakigród 9.15L , Ateny 6.85, Konstantyno­
pol 2.60, Bukarezt 2.145, HeMngfors 13.10, Bue­
nos Aires 20G.00. Tomdcmcja adabiona.

W iedeń, 7 kwietnia. Początkowe kursa pa-

Z GSTATfiiEJ CHWIL!

l a m a c h  r e s i s l s e r o i ^  n a  M u s s a l l n i e g o
(Telegram iskrowy „Nowej R efor» j‘‘).

Rzym, 7 kw ietnia. Dzisiaj przed południem , 

£dy  Mussolini w yjechać m iał na  o tw arcie kon- 
g-rcesu lek arak icg’0 i w łaśnie na  K apito lu  w sia ­
da! do autom obilu a  zgrom adzone tłum y w zno­
siły na jego cześć m anifestacyjne okrzyki —  

dała  do niego ja k a ś  s tarsza  kobieta  z tłum u

stal lekko w kość nosową. Mussolini zach ow ał 
się zupełnie spokojnie.

Mussolini w ydał n a tychm iast zarządzenia, 
aby  zapobiec naruszen iu  spokoju.

Zgromadzoną' n a  K apitolu tłum  faszystów  
chcia! zbrodniarkę złyochow ać, do czego je ­
dnak nie dopuścili karab in ierzy , k tó rz y  aresz­
tow ali ją  1 odprow adzili do w ięzienia.
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szych kolonlj niem a ani jednej szkoły  polskiej, 
poza dw iem a ochronkam i w A zarze i Aposto- 
les. O chronki te, kierow ane przez zakonnice 
kato liczk i, lecz N iem ki, po polsku m ów iące 
d-osć wadliwie, nie cieszą się w śród ludności 
w ielką popularnością, o czem św iadczy fak t, że 
do ochronki w  Apostoles uczęszcza ty lko  od 8 
do 10 dzieci n a  sto k ilkanaście  po trzebujących  
polskiej nauki. To sm utne stosunk i w dziedzi­
nie szkolnictwa, napew no nie u legną zmianie,
0 ile z in ic ja tyw ą popraw y nie w ystąp i rząd 
polski za pośrednict wom sweg'o przedstaw icie­
la w B uenos Aires.

11 prawdzie Polacy w A postoi es trzym ają się 
jeszcze sw ojej m owy, ale- zw olna zaczyna ona 
hyc clla nich coraz bardziej obca, coraz w ięcej 
ludzi zuc-zyna jej używ ać ty lko  od św ięta, na 
eodzień posługując- się hiszpaiiszczyzną, k tó re j 
dzieci, poza oczam i rodziców , używ ają  już w y­
łącznie. Nie m ożem y się łudzić, aby  języ k  p o l­
ski długo jeszcze rozbrzm iew ał nad  T uną i Cze- 
im irajem . Jeszcze kilkanaście  la t  b rak u  opieki 
zc s tro n y  m acierzy, a  n ik t już, albo ty lko  ludzie 
bardzo sta rzy , będą znali mowę sw ych ojców
1 dziadów.

P o l a c y  w  A r g e n t y n i e
„K u rjc r W arszaw ski" zam ieszcza ob­

szerną korespondencję z A postalcs 
w . A rgentynie. P rzy taczam y  z niej n a ­
stępujące szczegóły:

T t t y  końcu ubiegłego wieku, gdy  państw a 
niemal ćalej A m eryk i południowej zaczęły za­
biegać o sprow adzanie europejskich koloni­
stów , p rzy s tąp iła  do tego i A rgen tyna. Ziemie 
bliższe stolico- posiadały już zdaw na praw ych 
w łaścicieli, p rg fto  kolonistów  można, było osa­
dzać ty lko  na te ren ach  łożących daleko. Ów­
czesny gubernato r Missitmes, z pochodzenia 
F rancuz. nazw iskiem  Lanuss (w roku  z es z tym 
rząd  polski obdarzy ł go orderem  „P o lon ia  Kc- 
stilu ta"). w padł na myśl sprow adzenia tam  Po­
laków . Początkow o osadzi! k ilk a  rodzin, któro 
zab łąka ły  się do Buenos A ires, gdyż z racji 
jak ichś nieprzeprow adzonych form alności, nie 
chciano ich wpuścić do i tanów  Zjednoczonych, 
ró ż n ie j  w ysiał L anuss k ilku ludzi do k ra ju , 
aby  sprowadzili sw oich rodaków  w ięcej. I ’o 
pewnym czasie n a  kolonji Apostole® i A z ara  
gospodarow ało się już k ilkase t rodzin polskich 

i rusk ich  z Małopolski w schodniej. D zisiaj licz­
ba  ta  wzrosła, w edług p ry w atn y ch  obliczeń, do 
dw óch tysięcy-

Trudno opisyw ać tu ta j to cale piekło n ie­
szczęść, lez i (ragetjy j, jak ie  przeszedł m uz 
em igrant w tych  dalekich, gorących  stronach, 
a na które  składał sic brak dróg, m anie  ceny . . . . . .  .
p roduk tów  wyl w arzonych, nieznajom ość jczy- . -j ’ 5 Łc»vit la tm  tiw ystycaej u -p rze
k a  i n ieum iejętność gospodarowmiia. w now ych d ‘> M osuukow zagranicznych, bę-
w arunkacli. ~ - , tzie w tym  roku  posiadał prawdźępodbiń«*po-

Dzisiaj stobunki się /.mieniły. T orj lorjum  zo j i n i d u o . - C i ,  '' . tn ia . ją c e  z oszozędnos u 
sta ło  przecięte iinją kolejow ą, zaprow adzono i jU( ( e ° " ' 1 i/o g o łn eg o  za.doju av mwebty- 
kom unikację au tobusow ą m iędzy v,-azyslkieRiijt ja ,< ,l u. tu r j s ty o u e .
v/iększemi osiedlam i, stosunki b e z p ie c z e ń s tw a ,'. jed n ak  pew ne dzuily, k tó rych , mi-
d aw n ifj baulzo niepew no, nie pozostaw iają iiao\ ! stosunków , m e wolno nam  za- 
nic do życzenia, a w artość  zbieranych płodów ' liie.c '/*/c 1 , ta-kich i...ia.óu doży utiy.yinaiiic 
w zrosła w ielokrotnie. Co jednak  za straszliw e S0jC!nc® h ia k o w —--m kopane, tej najv, żniej- 
tru d y  zaw ody i messflrzęśoni. m usieli przejść ci #~z° j , 0 ' Ł > My oznej, szczogólm e Ula ruchu sa- 
p ierw si pionierzy, aby kraj p rzybra ł tak i o2hvi. j 1>,,ac'*10^ 0"  °o °  "  1 olsce. Obecny stan  tej drogi 
lizow any ch a rak te r, ja k i pc-siw!a dzisiaj. Ntc- , - i ^  h u  ,m ym , i w iadom ą jt.-J rzeczą,
s te ty , A rgentyńczycy zupełnie n iedocen iają  i c Z,1-V stan  d iog jest jak  choroba, k tó rą  laUwj 
tego , czego polaki chłop dla tych dzikich stron  ; ‘cjczl c )v zaczątkach , trudniej jed n ak  licz po- 
dokonał. W s /k o lach  państw ow ych nauczają  I^ " lu41jk  n .,praw ę lak ą  p r /y  zupeluein zni- 
jego dzieci, ze są winne now ej ojczyźnie, lvtÓPta -̂ '-‘-'zemu Uskutecznić.
je s t jedynie praw dziw ą, w ielką wdzięczność, <. ^•'-zogpluio w i.;/.ultacic poi. o-ezeskiej

0 stanie drogi Kraków-Zakopane

gdyż d a ta  jego  ojcom  ziemię. Zapom inają ty l­
ko dodae, że za ziemię tę zapłacili ojcow ie nie-

konw encji tm ystye-znej, k tó ra  przyczyni się do 
wzmożenia międzyna-rodowogo ruclm  na loj

ty lko  pieniądzmi, ale i k iw aw ym  potem , b e z ;lin-o, jest w prost rzeozą am bicji i in teresu  na- 
k tó reg o  do dzisiaj hulałyby  tam  stad a  dzikich 10(BiWego w moz ..w.e S/.ybkim czasie ukon- 
strusi i bandy  z Jzicz.it.yeh k re o ló w J^ ^ : 0KV*’ r" 7" ' ,r‘

Miejscowi A rgen tyńczycy , narów ni z w ładza­
mi, tra k tu ją  Polaków  n iechętn ie , n iep rzychy l­
nie. M ają do naszych rodaków  niezem n ieuza­
sadnioną pre tensję , źe nie p row adzą hardziej 
postępow ej gns,podarki.

P raw dziw i znaw cy spraw kolonim cyjnych  
są oczywiście zupełnie innego o Polakach  zda­
nia  .Inżynier Gabrielo A. Nalomoim na  jednym  
z odczytow  w argen ty  ńskiem  T ow arzystw ie , 
naukow em  w Buenos A ires, postaw ił Polaków  M“,a u :a

czyć rozpoczętą napraw ę tej szosyfSnajiraw ę, 
k tó ra  do tychczas polegała na  w ysypaniu  g ru ­
bym szutrem  części najbardziej uszkodzonych.

Ruchliw a n a  polu kom unikacji tiiryjtyo.z.noj 
zakopi-iiiska Spółko, SninoctiiKtowu, rozpisała  
w spraw ie fa ta lnego  stan u  dróg  p o d ta trzań ­
skich ciekaw y m em orjat i należy się spodzie­
wać, żo krakow ska, d e tek c ja  robó t publicznych 
w rozkładzie s w e #  budżetu  drogow ego 
u "  ,:ghąlni tę  giów ną m agistralę , tak , aby ona 

z początkiem  sbzona  sw ój odsfrasz.a-

3- P odaie  się do w iadom ości w szystk im  k lu ­
bom, że dzień P.Z .P.N . został w yznaczony na 
13 m aja  1920 r. P rogram  zaw odów  n a  ton dzień 
będzie ogłoszony po zatw ierdzeniu  przez 
P.Z.P.N.

4. W zyw a się k luby  k lasy  B. i C., k tó re  
n.e w płaciły jeszcze wpisowego do m istrzostw , 
aby  należy tość  tę  uiściły  do dnia  10 kw ietn ia  
1926 r. pod rygorem  u tra ty  punktów  w zaw o­
dach  o m istrzostw o. - ,

oównoozośm o w zyw a się k luby, k tó re  nic 
w p ftc iły  jeszcze, w kładki za 1 k w a ita ł ULG r., 
w ynoszącą d la k lubu  k lasy  A. 38.75 zł, d la 
klubu  icliisy B. 12 .50 'z ł, d la kluou k lasy  0 . 
4.5U zł, aby  należy tość 'tę wyró'.Vnaly w term i­
nie do dni 14 pod rygorem  suspbnzy.

5. Przypom ina się klubom k lasy  A /  obow ią­
zek w płacan ia  ~>?Z dochodu b ru tto  z zaw odów  
o m istrzostw o do dui 7-%iu po: każdych  zaw o­
dach. ' |

G. P rzypom ina sic klubom k lasy  A. i B. obo­
w iązek w płacan ia  1 % od dochodu bruiito, uzy­
skanego  Jt-rzy w szelkich zaw odach o m istrzo­
stw o jak  i tow arzysk ich  n a  rzecz Zw iązku 
Polskich Zw iązków  Sportow ych.

W szelkie w p ła ty  ad  pk t. 4., 5. i G. należy 
uskuteczniać- przez Pocztow ą Kasę Oszczędno 
bcL n a  konto  K raków . '/■().P.N. Nr 405.918. — 
K luby k rakow skie  ltmgą w płacać te należ.ylo- 
ści w p ro g  w sekrctarjaeie, K.Z.O.P.N.

7. Znfcsiono suspenze K.S. Cieszmy T.S. S .Ja  
Żywiec K.8. S purla  B aków  i T.S. Ve,T.a Ol­
kusz, ogłoszoną w kom unikacie Zarządu Nr 32, 
pk t. 5. „N ow a Reforma':. Xr 273 z dn ia  2 i jis to -  
pada 1925 r.

KOMUNIKAT
W YDZIAŁU G lfiR  I DYSCYPLINY Nf 8.
1. O debrano boisko K.S. Dąbm w Dąbiu, j a ­

ko nadające  ,ę do fozgryWCK ' o m istrzbstw o 
kknsy C.

2. N apom niano Jolim ka \azim icrza z K .d.i 
K orona i 8'Oninkę Kom ana z K. S. (lisza. za ' 
n iesportow e zachow anie s j |  na zaw odach Ol­
sza— K orona w dniu 28 marca. 19:’b r.

Ba 1’r/ą pominą się klubom o-lmwiązek uiaio- 
szcy.ania w ich p a rk ach  gier w w idocznych 
miejsca-c'u tablic ostrzeguwczynłj, że ws/.e-iRie 
okrzyki pod adróse.m 'Sędziego ;i gra-czy są za- 
Lmnione i 'powodują (‘w ernualne usunięoie wi­
dza poza obręb parku  sportow ego.

4. Przydziela się G rzegórzecki b 8. w K ra ­
kowie do rozgryw ek  o m l trźostw o k lasy  C- na 
rok 192G w grupie Ił. podokręgu krakow skiego  
w m iejsce Ż.K .8. Dror.

InformaoiB pfzetnjsioso i U lo w e

rapasu zło ta  o 53 tysiące do samy 15-P09 mi- 
Ijona złotych. Zapas walut i dewiz zmniejszył się 
o 5‘3 railjona brutto, osiąarairc kwotę 49'3 mdjona. 
Gbiog uiielów bankow ych zw iększył się  o 20 G 
miljOnów t. j. do sumy 389'4 miljona zł. JjŁrzyjęty 
do zapasu banku stan monet srebrnych i biloun 
wykazuje zm nie|szenio o 3 d 3  ły s iące  zł. (8tan 
609.0 r 9 zł). S tosunek  pokrycia  kruszcow ego 
w ynosił 32 68  proc. “

NOW E W A RU N K i Sp k z EDAŻY ŁÓDZ­
KICH TOW ARÓW  W ŁÓKIENNICZYCH. Onc- 
g fc j  i7|',vaąze!': polykiogeo p rzem ydu" w łókienni­
czego w Łodzi zni-óał stosow anie t. zw. „dic- 
W a  m anufakturow ego^ i usta lit następują-ce 
wS-itnkl sprzodaiży: 1) Ccnuiiki dofeu-Owe n a  go-:

dib towarów, mających spoc.ja’iiie znaeeeno w clzie- 
S S l e  polskiego eksportu. Nadto projekt zawiera 

BILAriS BANKU POLSKIEGO ZA OSTATNIA w  ki^ u,piku wywicrama- wpływu na naby-
OEKADĘ MARCA wykozute nieznaczny w zre s i WJrobów krajowych przez samorządy i in-

■ - .-tyLucje państwowe.
W SPRAWIE bOPISÓW W KSIĄŻECZKACH 

CSZCZĘDNOŚCtOW YC11 P. K. O. Dla uiatwieaia 
kiientom P. n.. O. uskutecziniama w k.da.ż.eczkacti 
wkładkowych dopisów, powstałych bądź to z sum, 
'■.«iągiiiiętyoh ze sprzedaży papierów wartościo­
wych lub za zrealiźow-aitc kupony, bądź toż z -sani. 
prz.c-lowaiiiyffih z konta czekowog-o na raclmm-k 
oszezę»ŁiJOŚgiowy, w-roc^zcle z ,>ung, wyiwklycłi 
z przoraolMiwania 'o p ia  odm i Ch rac-inurków w nur-
kąoih lu ziole i t. p.. Gen. Dyrekcja P. i T. polo-
cii.i urzędem i ngoncjcm pocztowym dokonywania 
teg-o nodwaju wąńsów w książeczkach wdtladko- 
wydi na po-Jjfawie t. zwr. aeygna-t dopisowych 
1 * K. O.

towc tow aiy  włćddemiicze p rzy  p o k ry w an iu 1 . aP w u ^tw /a  IE^ E ^  ZE.HRAME
nałcwności gotóiwikąnaciskają obniżone o 1 5 % . ', ’ . ,  . : , .RZ'  lfE
2) Z.a x>o(lsikiwę przelfezaiiut należności dolaro-i J 'u e  ^w,‘ _1,aia ) ' y j» /a /a  delegacja pc ską na wau-.
wyolt przyjm ow any je s t najw yższy  k u rs  t r a n -1, 10 1p 1110 Ilkl̂ - Z>n j^<> ■owogo tostyrutu rolnic- 

■J J J J ' ! twa w Rzymie. Ż e to n ie  to zbiega się z killkoma
przyjm ow any 

■sakcji, zawa-rtych w
najw yższy  

danym  dniu na  giełdzie.
(K ursa !>ędą podiai-.urno przez związek). 3) To- nnędzyiuiiiod-o w om i zja zdam i nauik o wen i i 9p.ru-
k rycie  wręczono przed godzi.ną piorwsz-ą popo- l0*tl|iet'lVM11- ^  sk -d detega-
tuuniu oblłczmne ’xtMl,zi»3 jxi kursie  poprzedn iego1V,1, ' lv-J »en-wzą pp.. jmm ^eirzy Gróciom, 
dnu,. Tzy p  kryciu  w e ilo w e m  do 30 du ^  ^ow. rotnter/ego w u^kow je, S to f^
weksli ooliczaan bryteie dyskonto  nie niżej 18 R 1”  Wkl z ^, . , ‘ • ., , J . miimki oraz* z Glowm go L rzędu stmy^tycizuog-e,plGKfflCit w stosunku rftćznym. o I r/.y pokryciu  ,*1, . - . r... , • J . ', , , r-óward Sztiuim dc futrem,nalozunsci: 00--9U-(łint)wyim wfkSsiijTir dyskom  ....
to Ifczone będzinĄ w sbosunku 212). j      —

K om unikat O.K.S. w następnym  nam ęcz. 
„Nowej R eform y".

cm  nauLCj
koiiserw acjiji tej cuogi, 
j fp ryątyk i, jftk i dla 

tu rystycznego

pod względem pczydfttnoścl d la  rolni-ctwa, za- D to ' ctuuakie-r. . . . . . .
raz n a  następ-nera m iejscu po Szw ajcara;'.1, 1  ̂ pow tższ; spraw ie z ,.io c ił się l o n n t z ;
i W łochach. Doi>icro na czw artem  m iejscu zna uKki /.w iązek lu ry s ty c z n y  d-> kraKOwskiej
leźli się Niemcy, a  na szarym , odległym  końcu . fohó  publiczitj cli^, k tó re j wyłu.-z.cza j
Kltsini * f ziiACzenio od[X)Wiednioj

A rgen tyńczycy  st.arąią się wszełkiom i sitam i ł *tk dla polskiej gorsaicj 
cudzoziemców" wynarodowdć. N a w szystk ie’., ' j '7 w jaj;|ccg ’0 s;ę iwzomyslu 
kolonjacii, a więc i w A postoles, pozakładali 1’odhała. 
dziesiątk i sz.kół, w k tó rych  nauczyciele o trzy ­
m ują „kresowe'* dodatk i, przew yższające k il­
k ak ro tn ie  sam ą pensję (pensja 09 do 80 pezów, 
a  do d a tk i od 180 do 300 pezó'.v miesięcznic), 
ćiadem  m etod pruskich , szkolą  a rg en ty ń sk a  
służy celom w ynaradaw iającym . D ziecku pol­
skiem u w A posU les czy Vzarze, nauczyciele 
zab ran ia ją  mówić między sobą j.o polska, acz­
kolw iek je s t to  oczy w istem  bezprawiem . N au­
czyciele, w edtug opinji niicjscoyyycli Polaków , 
denuncju ją  do w ładz w szystkie usiłow ania P'd-

Krakowski Związek Okrsoowy Piłki
Kr.-.ków, ul. foikołi »ka 32/1. 

KOMUNIKAT ZARZĄDU Nr 8.
1, Zatwierdzanie terminy rozgrywek między­

miastowych:
Lodź— K raków  w dniu 19 w rześnia 1926 r. 

w Krakowie.
K atow ice— K raków  w dniu 2 m aja 192G r. 

S-kie, zm ierzające do z a cl i o waińa mowy i ( M i c h a  w Krakowie, 
narodow ego. | -• M dniu 3 m aja 192G r. urzątica K.Z.O.P.N.

N ieste ty , pr/.eciw działania ze strony  polsk iej propagMiidowc zawody na doc-bód T .8 .L . — 
niem a żadnego. Na terenio licznych ta m te j- ; Szczegółow y program  ogiosi się dodatkotvo.

D ia r ju s z  e k o n o m iczn y
' —  5 a a s ia in T m  posiatlzsnlu Ka n ite łu  Oszcrę 

dnościow egu r.z  atmywano wuioaki o projtramic 
akcji ( sz.zędiiościowej jv zakr.s e min. ; racy i opie­
ki spotiC/.nei.

—  S ir Tmfmr.s f  haw  b. ruiiilsior w  gabm e 
cis Mac C on .tda  j r z j tn ł  do Łidzi, g zu  cdhył 
szereg koef^n n yj z pr&edstaw ieiclauii z.vi:,zkow 
zawodowych.

—  Buch ludoA la: y w Gdyni doznrł o s .a t  dc 
znacznego oiyw ier.ia. Szereg bod.wii jest jnż ną- 
ul.i ńczeniu.

— G-tiaii.ki cddział 3 rn ';u  H .ndlow cgo zosta­
nie zlikwidowany z duicui 1 czerwea b. r.

— 3ank G ospodarstw a Kr;,j ..vvcg3 ij«c w kio
inuku polityki, wytyczonej przez min. skarbu, li 
z widuje stopniowo kredyty na cele gospodarcze, 
pr orits ą>. d ir.labicśu na finansowanie j rzyd«'Q- 
hłoijliiw | ańetwowy cli.

—  Rum uń6li3 min. kolei poczynił) w pol­
skich f rb r jk a c h  n e t  lowych szereg  zamówień
na bar.daże, Cjlindry parowozowo i resory. Wkrótce 
mają nastąpię dalste zamówienia, dotyc/ąco ptza- 
dowazystkiem szyn.

i s i i  Mmp s

IT arunk, te w chodzą uv zyci<> z tiiiimn 7-go 
kw ietnia. Do nc-hwaty powyższej przyktąpiiyj 
w’vzy,sikio. wdęksanlprrza^d^iębior.-cw,i baw oin ia-1 
ne, z w /ją ik iom  f n n y  żccib lera : (rąęhm.um

P D G t .O S k l  O ROKOWANfACH DLA PC-Z*. 
SKANIA FINANSISTY WIEDEŃSKIEGO NA 
DYREKTORA BANw.U POiLSKIEGO. J » k  ik -n o .4  
[Tymi. w ic -iło ń iik o , t o c c .y ly  n ię  j i a l ó b p o  p e r t r a k t a c j ę  

m ią T /y  r z .n lN n  pel.-.k.itni a \v y b 9 .u y n i  fin n u w -D lą  wir/ 
... i-G A im , iJyrcjt&LOrfnu SzU iin.kÓ zcttacrn d la  p e z j -a k a -  

n l t  g o  r.a d ora -c lce  i d y n i k t o r a  B.-uiikti R o b i k i c ^ i . ! 
f o i b r b a o  rzą -l jv>l.<ki o f ia r o w a ł  Saftinkowiliowi 
3 .( '0 0  fttuitó-vv S iZ iffc liu g ó w  ro-Ci«t'.'c, w r a z  z  t y t u ł e m  
k r e r u iją e c g o  o z ! u n k a  z a r z ą d u .  P t d - k ło g o  : H a n i; u 
l lm b y jr .o g -o .  P r o p o z y c j i  t e j  S / . t a u k o w i t s  iw ę p r z y ­
j ą ł ,  wttSh-o o z f-g o  -rzji/l p c -D k i ro-aijio-fz.ą.t ręjjafi-w.iiuia 
Z aiiiiiytu w y w t l i y m  a u ^ W Ic ik .ń u  fim actiiiis1. i 7. l l / . ia lu  

• r A o t i .  <*gu. N ic w i - u k a u o w o ,  c z y  in f o r m a c j e  p i - m  
w ip «lo i'w k k 'fl o p a .-t- . s ą  n a  r e a ln y ,  h p o -T łU tw a th  

jcd in a ik ż e  n a h .ż y  p r z y j ą ć  z n / m m i t m  .s -f lto iu ia l  b " -  
zy z .ik a tiia  p u -aw id z iw ie  fa-cbo",vy"eh %it b a ii ik ic w y e h  

d la  k to ry iw u h to w .t l a b  “w a ż n e j  h is  ty  bu-cji, j a k  DaSik 
PolrtK.!

POPRAWA SYTUACJI W ŁÓDZKIM PRZE­
MYŚLE WLÓK(ENNIC'Z’7M. Przew.ilor.ie w przc- 
luyśl.) łm.wc-hiiamym, które owiagi^io swój punkt 
s-wzytoiwy w styo-/i.:.'ii b, r., n ‘l fbgo C-Z:t]-.'L1 7.umiej- 
r-zu^ię’. Jlytruikże/ mir® znacznej emu-nw-y, która 
-nas-URF la ^ ^  ;.iągu ONtaWk-łł dwóch aniw-ięcy, a ta  
v-i,róvv.:-o -,v uuiWL-.l.niMiym y-.k i wcttliiUiy 1:1,
nic puzlpyclu Jnuć zbyt optsTTrb^ćzujySi hori<mi«.>- 
yów, ‘JUcMscza, jóżctl-l ts f  jwyrów-aa - tljcM lW w  
ruch przc-iiwwiąttjcany z o.t-powieóniin se-zone.m 7.0-
>-,iti7n a w a y iii,  wu»vcza«' it-tnicowe efuKty. p ra S fi8 F 7 , 
wiać b ę d ą  wartość prfrblcnia.tyo.-mą.

ZNACZNE OBROTY W hANDLU WYROBAMI 
BAWEŁN1ANEM1. 1,1 iino oicree-ąu świątoezimgo, 
ba wita, w {.(/d.izi z n a-o/a:ie ffiga  ilość kuipeów pre- 
v, i-n.cijonaji!y, b, głównie z kriv.ó v wsolwulaich, 
którzy u-o-ztiikiwal, towarów (miłych oraz lotmkh 
diirlmiwiainyc-h. \Vii k&7,fcś ń trari/iajdfej d-okoiitywa- 
00 przy - regukw. anht 40% nalężunści .gotówką, 
rcwzly to s  wHk.-G-mi 7, tentĄi-om pla.ticnśiu dc, .»i) 
duii. Nnlychniia-t i„, awlętudi śjn/el/mwają sim 
;rna».uniej.-/mgo wtiAfłu ólnTgów' w !-,fcn®u wyro­
bami bawehńanyiai, gdy'/, •k iicty  kupców pruwm 
ójm sailiu ych  w y o z y r p a u e .

PROJEKTY RZĄDOWE ŁaG DLA PRZED­
SIĘBIORSTW PRZEMYSŁOWYCH. W ko tarli rzą 
dawyksti omawi-aaty jeftt, obooiwc projekt ustawy 
o ś r o d k a c h  tyifc.atc4o*,.'ycit pcąmreia proilwkcji k»;i- 
jo,vv»)j i poprawie biikuiwu pkutuiczog-o, w którym 
"prócz l d g  [X? lać-ko-wy.c-h dhi n-owo-powsta.jąc-y&h 
przod-Ntębiiirstw ortw ą*>rSl3■Is.iębior.-tw przouo^rą- 
cych i>rawną do PoU-kL przewidywane są
rów-uicż prolokeyji.c taryfy kotejowe cdrspórtowi;

thlpoiricilzialny rwlafetor: 
M I C H A Ł  K O N 0 P I N S K t

lit!. TADEUSZ LESZCZYŃSKI
K R A K Ó W .  G R O D Z K A  6 5 .
M.-iterjaiy clek rotsch 
niczne. wykonywanie 
inst-sLcyj elektryczi. 

Abażury ‘-5«>

Z a m ó w ie ń 'a  z

Materjaty fotogratiuz- 
ne. wywoływanie klisz, 
sporzod zaaio o bitek 

•»> ' i powiększeń.

p ro  w in  oj i od svroir»Ie. 

Wsini Ilia iia, koron, i p.rzedsĘDiorstw w r s Ł . O ł P

P r z e t a r g ,  r
M inisterstw o kolei sprzeda 5 000 ton sta ry  cl* 
szyn kolejowych, zdatnych dn układania na to ­
rach boc/nicowycii. —  Szczegółowo ogłoszenie 
w -M onitorzo“ z dnia 29 m arca b. r. Nr 72.

i r.aprawy świot.ta elektrycznego i przenirsienią siły.
I r a i d W j  StaLua®jSfSka 3--3. T a l.  2(343.

. Ceny konUureticgne. Źą.la£ otert. “l— lu™

% P i , b 6 I  g ł o w y
usuwu tą proszki dla doro­
słych „Z K OGOT KI  K
w y ro b u  a p te k i A. O ąseck te * 0

— S p r z e d a j t  a p !ek i. /(iO-l

——

U R 0 E 1 F. Q Ę Ł 0 3 Z £ H I A
*  doina krawcowa p o s z u  
S j  k n j o  p r a c y  w  d o m a c h  
p n w a t n . i c h .  Z g ł o s z e n i a  p o i  
„(* . S ."  d o  b i u r a  o g ło s z e ń  
Hu; czvi.a, Jagiellońska 7. 

i. a •

§SOba spokojna, starsza, 
poszukuje pokoju od go­

spodarza za czyns-tem z  góry1 
według umowy. Zgtoszen a  
pod  .Jóli-a" d o  biura o ; ło  
■zeń jhinczyca. utka Jagi- 1 
louskJ I.. i. ' *2622I(M

* i p i p e l u s i n męskie kra;o-
we, zagraniczne, dla du­

chowieństwa poleca A n to n i  
Ja ro sz,  Krai.Ow, Sławków 
ska 21 (Dora em trjtów ). — 
1‘rzerabia kapelusze męskie, 
damskie, na najnowsze fa­
sony. 2606

Zęaajcis wszędzie

N o w e j  R e t o r m y

i k  f i i n a s o w y  s  m t e r

W y m ie s i S o r s ©  f i r m y  p o l e c a m y  n a s z y ^ n  O z y t e S n i k o m

^  —  ■ A p a r a t y - *

S il arsxcwtik‘ ałcuM 
prtyborów fotografio:. 
Sucwsfea 2 .  \Lei, 1 4 2 i>

%  a
k u n ą  M ało p o lsk i A*

główny * AC t u ■», UjrMk gł, ‘̂6
awsifteiutecMfafiflOi b njowtt.

FflBMKljlU 03B2 itretipksw?
S A. we kwow e, — OBdział 
w Krakowie, R-nek gi. as.
(Mixyi itii* »y* 'lei.
•v r.«U.ie nosei kł-DKcWdOrs?

net w s. y s tk id  rnlajBCo- 
v̂*cł ktołj. i Rfcy.

&

i i : L a k i e r n i e
I

l  o t i e f t i a m j

B I B t h n e r

B t i s s i a s S c r f e r
Wyiączno zastępstwo.
i i  S H O L A B S K A
i .lń K O W , SZSWBSA 9

*5«Z K F W IT K U
iav. ć(To\vt tHcO&mk, strotetti for­
te o; ano w, kit* k ytn-, fortepianów 
H ut. broŁatiko L. 0.

7 fi c / o n  3SV.

UerbaUt

. ; B ( k W 7 y t t . i l o : S / «  f  r o d  t o  j a k u  w
w  Jiu r.ow d t fu te r

k .  I  l i .  H o o r
K ra k ó w ,  u l .  t»ro tl7 .ka L , i3  

T e lo lo r t  :Vr 17.
Ulgi w spataett. 

ł'm y ^ m u je  atę iu t r a  tto  przeobo* 
w aiuu  j>rzc/r la lo ,

rierlio la

z „RuczHf 
filliuu EfflJSS

Sp. 7. o . O,
W raków 

R y « ł « k  g f t .  3 4

H o t e l e
3

H i f l L

1 0  2 A
FLBRJUiiSiia 14

EL i i i ) .  M -.H .3

i :
h i  l i m  u

Ł i s L l i ł S Y  —  B S t t  A . W
p o ie c  a

„ M A K Ą T A “
■raki*, ul. S.raajdwiii.ja 28.

gy lis irp /u rn ie

G e b e th n e r  i W o iff
R y n e k  g ł .  2 3

id lą tk l ,  n u ty , p lam a k ra jo w o  
I - a - i Qic£aa.

I

a  © S T A T W 3 E 5  C O T i L  .
D ow iatlu jcm y  «t<j iż  zaW ad fo lo g ra iio z n y

y .E d C O S O 11 w  W a r s z a w c e ,  ^ o l s a  3
ny celu rozpowszechnienia sw

zn aczy  i tlo ro z d a n ia
2^0 zak ładu  fotograłioznego prze

/ i  imrefccju 
d a m sk a

J z łiaczy i  u o  ro zaa iu u

1 0 . 0 0 0  p o r t r e t ó w  a a r m o ! !

trakiw, Flarjsńlu 32, telaf. 3215
1 M agazyn  m ód  t s tro jó w  d a m ­

s k ic h , p o le ca  o s ta tn ie  n o w o ­
ści w io sen n e , n a jn o w sze  m o- 

I de te  p a ry s k ie  i w ied e d sk ie , 
| erep© d© cliin e , R eo rg e tty , 

^rep  sa lin , c re p  m .u o c a iu , 
I41 a t y ,  su ro w e  jed w ah ie , s a ­
ty n y , m a rk izę  ty  \ k re p o n y .

t J e s t lo  fa k t, k tó ry  n a le ż y  o ce n ić  i każ/Iy  % ży c zący c h  s o b ie  m ieć  
i  p o r t r e t  r e t u s z o w a n y ,  a r t y s t y c z n i e  w y k o n a n y ,  r t l u -  

{ m i e w a j ą c o m  p o d o b i e ń s t w e m ,  o p raw io n y  w  e le g a n c k ie  p i j e s e -  
; p o r to u t, ro z m ia ru  35x45 cm . p o w in ie n  p rz y s ta ć  do z a k ła d u  
5 g raficzn eg o  „ R O U O K O “  W a r s z a w a ,  Z i e l n a  ® ,  ° ™ r‘\  ™1 s k rz y n k a  pocz tow a 027 f o to g ra f ]^  grupę lub *• P* z pD̂ aDiem 
Id o k U d n e g o  a d re s u , a  o trz y m a  w p r z e c i ^ u  l i  <\u l fo to g ra ­

fie  w cało4cl -w raz z  p o r tre te m . Z a  p a s a e -p o r to u t, p rze sy ik ą  ł 
i o p a k o w an ie  n a leży  n a d e s ła ć  5 z ł o t y c h .  P rzy  {j£™P“orł na eży 
osobo, p rzez n a c z o n a  d o  ^ low ięk szen ia , o z n a c z y , X. N ie ;e a t to 
ża d n a  re k la m a , le c z  rz e c z y w is ty  la k i,  ra d z im y  w ięc p rze k o n a ć  s ię

L ik ie ry  - j
■ III MW > BgaOMr̂ Tgr̂ gT̂łtl Bal

F a b r y k a  n a j p r / . a n i a H ^ y 011 
l ik ie r ó w

E l i  FTićV .  TJC A ti
I s O L S

U o k  a , .  I57S 
iikUnćą <v il p >

lP rz y b o ry
ińHi.ntonno

ALEKSANDROWICZ
Basztowa 11. i -10134
Hk"*~7a m/yreaów blorawyo.l

A w s t r o  © a g MBal e r
Kraków, Sławkowska 11 

s t a l e  n a  s k ł a d z i e  ro w o ry , m a to c y k ic

g » u c f a .

„ N O W A  R S s F « S M A “
jo d y n y  da e u u i i  p o p o fu d u io w y  w  K r a k o w ie ,  w o je w ń d / tw io  ś lą s k ie ®  i  i k o .i la ie j óp oU oe, p -z y r .o s  
a a jfw ittż s / e  w ia d o m s ś c i te le fo u ic in e , te le g ra fic zn a  i  is k ro w a  —  ®r a ł  o s ta tn ie  n o to w a n ia  g ia rd o w #

i jest już w geśzlnaih popołudniowych lub wieczornych w dniu opuszcz8nii prasy da nabycia:
W  I r s i ę g a r n i a c i *  S i o l e j o w y c l i  T o w a r z y s t w a  „ H a s h ' 1 łu b  w  a g e a o ja o h  d z ie n n ik ó w :

o godzinie 16 :36. 
o godzinio 17-52.

0  P. M A U R IZ ly
H  R y n e k  g łó w n y  38

W r r z b J ln i  o godzinie 1T 5Ó. 
W ^ z .c sa lio  A/ej o godzinie 15'28. 
W  M y s ł o w i c a c h  o  g e z .  i ó - 5 2 .

W B aiow icach o godzinie 16TJ. 
W O św ięcim ia o godzinie 16-60. 
W ziedzicach  o godzinie 1712.

W B ochni 
W Tarnow ie 
W R zeszow ie o g o d z in ie 1 'J -U .

kamochodt/

t l p o n y  M ^ h e l i a i
{tu3ttti*C»-a

,A U 1 0 'i ‘K € H N  i  U. Au
K rak ó w , f to t t f ty k a  23 , te l« ? o n  4343.

gj ffbexf)ieczen ia js

R w ih j iD j  d i - i K iń  .u  iy ti! 

UL. G E a iK U /S Y  S .

U ęff tel JM
f/órnaślitskt

„ S - I A  A »BO“
/J e d n o c z  k o p a ln ie  g ó rn o ś lą sk ie  
S k io iy : ulica Pawia, taSofoa 13BJ 
d o s ta rc z a  łm rto w u io  td e la ilic z n ie  
fu ram i pitiw szerzędny w ęgie l g ó r­
n o ś lą sk i i kuks tl w ła sn y ch  u o p a lu

Kurta maturyŁzns i dakształcaJgi.o

pod oBobiatcm  k ie ro w n ic ! wen* 
pror. Soytulaw a tiu irym ow nia 

w Krakowie, ul. tiu tlencka  t*
p rzy g o to w u ją  *ak d o  m a tu ry , 
ja k ó tu /.d o  vvs7yslklcti og /jnm  nów

Zet /arki
.O r a n j a "  —  „ O o ia '-  —  „ l . . .s k o iH “

y.egury '» biżuterę 
— n u j lu n io j  —

Ł .  B R U L L
K ra k ó w , u l. b ta r o w iś in i t  ‘it)

m  HaUczsnske
wszędzie do nabycia!

R O T s n iR d a :  

M fM *  Ię M m  33,

F. \ M r n i  i J.
K ra k ó w , ul. ilo tęb ia  to. 

N a jiu o lu ic js z e  m a t e r j a r ,  
w  i o s a  n n a  ju ż  n a d a s / ly .

Józefa H żnika 
Zaidal Krawiecki, al. św. Jana 14
po leca  s ię  S /.aa . P. T . P ub b o -n o śc i 

C eny p rey s tę p n e ,

J i e k l t i m a  m  j

najjkotesrnejszo ^4

i  PRŻJEWOMIWlS
.nforaacifjnG-handlowjin

k o w e j  y

Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


